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OGŁOSZENIA prajrjwnja aie : 
ad aniejaea objętoaei jadnego wic 
kiaan, oproct opłaty atęplawej S«

LISTY REKLAMACYJNE aie

Lwów d. 14. grudnia.
(Deklaracja posłów czeskich. — Sprawy 

bieżące. — Program centrum węgierskiego.)
De k 1 a r a cj a z b io  r o w a p o s łó w  

j j . z e s k i c h ,  odczytana d. 10. bm, w Iz- 
"•e posłów Rady państwa, opiewa:
„ „Uznając prawa i stanowisko poszcze­

gólnych królestw i krajów, jak niemniej dla 
Ubezpieczenia ich wspólnego związku pra­
wnopolitycznego, wydał Jego c. i k. apostol­
ska Mość dyplom najwyższy z 20. paździer­
nika 1860.
^  W artykule 1. tego dyplomu raczył 
***jj. Pan objawić, źe prawo wydawania 
jjtoiany i znoszenia ustaw , wykonywane 
Hdzie przez Jego c. i k. ap. Mość, oraz je- 
80 następców tylko za współdziałaniem pra­
gnie zgromadzonych sejmów, a względnie 
*^dy państwa, do której sejmy wysyłać bę- 
OĄ liczbę członków, przez Najj. Pana usta­
nowioną. ;

. Artykułem tym u-nano przeto i wypo- ; 
Miedziano, że od dnia ogło.-zenia tego dy- i 
Nomu prawo ustawodawstwa służy cesarzowi | 
Jłcznie z sejmami, a względnie z deputowa- | 
nymi seimów wszystkich królestw i krajów, j
* Radzie państwa zgromadzonymi. i

Dyplom najwyższy ogłoszony został jako ! 
“ Wała, nieodwołalna ustawa zasadnicza, zo- j 
stał złożony w archiwach krajowych wszyst- : 
kich krajów i królestw, stał się dla każdego 
2 nich ustawą zasadniczą kraj iwą. a nawet 
postanowiono, że następcy Jego c. i k. ap. 
Mości obowiązani będą do wydania takiego 
Silnego dyplomu. Stał się przeto w uroczy­
my sposób prawem publicznem tak dla ca- 
*°$ci, jak dla każdego poszczególnego z 
Monarchią austrjacką połączonego królestwa 
1 kraju.

W ciągu ostatnich lat trzynastu zaszły
* stosukach konstytucyjnych Aus‘rji istot­
ny rozmaite zmiany, zostające w sprzeczno­
ść  z dyplomem cesarskim, a zmiany ta na­
stępowały po sobie w taki sposób, że sto- 
*>»ki prawa publicznego rzeczywiście jak 
ffigorzej zostały pomieszane i wstrząśnięte.

zaś najwyższa zasada pierwszego arty- 
jćłu dyplomu zachowała dotychczas nietyllro 
Mitycznie niewzruszone znaczenie, lecz tak- 
** jniezakwe3tjonowane uznanie.
. Według ustawy z 2. kwetnia 1873 ma 

8l? zebrać Rada państwa, a nSy jesteśmy za­
koszeni, abyśmy do niej weszli, Rada pań­
stwa, która pominąwszy już, że jej skład nie 
°P»era się na podstawie, zapewniającej rów- 
Py udział w reprezentacji, w stosunku do 
{jozby ludności i opłaty podatkowej, jaki o- 
keśla zasadniczo dyplom cesarski z 20 pa­
p ie rn ik a  1860 r., nietylko nie jest utwo- 
*ZOną z deputowanych, przez sejm wysła­
nych, ale z deputowanych bezpośrednio wy­
bieranych.

Tworzenie tikiej Rady państwa, łakie-
bezpośrednio wybranego parlamentu, 

Sprzeciwia się duchowi i najgłębszej istocie 
byplomiłjz 20. październik 1860, sprzeci­
wu się szczególniej brzmieniu art. 1., sprze­

ciwia się prawu monarchii, poręczonemu u- 
roczyście, oraz prawu wszystkich królestw i 
krajów. Przeć tworzenie takiego parlamentu 
zniesionem zostaje poręczone wszystkim kró­
lestwom i krajom prawo współdziałania 
przez deputowanych sejmu w ustawodawstwie 
na polu najwyższych wspólnych zadań poli­
tycznych.

Zmiana zaś prawa krajowego nigdy nie 
może być legalnie dokonaną bez współudzia­
łu uprawnionych do tego sejmów; nie może 
jej w sposób obowiązujący uchwalać zgro­
madzenie, które nie posiada prawnej ku te­
mu kompetencji. W patencie z 26. lutego 
1861, wprawdzie bez poprzedniego porozu­
mienia się z sejmami wydanym, zamierzone 
przeprowadzenie dyplomu cesarskiego, ni­
gdy nie zostało urzeczywistnionem, a zamie­
rzona w nim zupełna Rada państwa, nigdy 
się nie zebrała. Ustawy zasadnicze z 20. 
grudnia 1867, przez które patent ten isto­
tnych doznał zmian, uchwalone zostały przez 
ciało, które nie było zupełną Radą państwa, 
i nie było konstytucyjnie uprawnionem do 
powzięcia tych uchwał, a zebrana na pod­
stawie tychże ustaw zasadniczych z 20. gru­
dnia 1867 Rada państwa pominąwszy już 
braki jej prawnopolitycznej genezy, nawet w 
duchu tych samych ustaw zasadniczych, nie 
miała kompetencji do zmiany, a co gorsza 
do zniesienia prawa publicznego królestw i 
krajów. Z materjalnycb więc i formalnych 
powodów prawnych uważamy się za nieobo- 
wiązanych do uczynienia zadość otrzymane­
mu zaproszeniu, wejścia do Rady państwa, i 
sądzimy, że z pewnością jesteśmy w zgodzie 
z zapatrywaniem prawnem naszych mandan- 
tów, ludu słowiańskiego w Czechach, prze­
ważnej większością ludności tego królestwa, 
zapatrywaniem, które w petycjach, okrytych 
tysiącami podpisów, i właśnie przez nasz 
wybór na deputowanych ponownie niewątpli­
wie się objawiło.

Pomimo to jednak ze względu na gro­
źne położenie państwa, wiedzeni uczuciem 
patrjotycznem, rozważaliśmy dojrzale, czy i 
pod jaiuemi zastrzeżeniami i zobowiązaniami 
dałoby się to pogodzić, abyśmy usłuchali o- 
trzymanego wezwania. Przejęci przekonaniem^ 
iż pogodzenie rozterek prawno-politycznych 
jest pierwszym warunkiem zbawienia pań­
stwa, pierwszym warunkiem zaradzenia we­
wnętrznym jego brakom, bylibyśmy i jesteś­
my gotowi do współdziałania, do braterskie­
go współdziałania z reprezentantami wszy­
stkich królestw i krajów, skoroby tylko cho­
dziło o utworzenie takiej ugody, bez stwo­
rzenia jednak prejudykatu co do prawnego 
stanowiska naszej ojczyzny. Gdy atoli wej­
ścia naszego do Rady państwa zwołanej na 
zasadzie ustawy z 2. kwietnia 1873, zażąda­
no wśród okoliczności, które za pierwszy wa­
runek i bezpośredni skutek wejścia uważają 
uznanie jej prawnego bytu, a tern samem 
wszelka ugoda prawno-polityczna z góry jest 
wykluczoną, przeto my deputowani królestwa 
czeskiego nie możemy uważać się za upra­
wnionych do wejścia, pomni stanowiska pra­
wnopolitycznego tego królestwa, które uzna- 
nem i poruczonem zostało całym szeregiem

traktatów; dokumentów publicznych i przy­
siąg koronacyjnych, i które Jego cesarska i 
kr. apost, Mość raczył uznać uroczyście re­
skryptem najwyższym z 12. września 1871 
roku.

Owszem, poczuwamy się do obowiązku 
zaproszenia tego nie przyjąć: poczuwamy się 
do obowiązku względem królestwa Czech nie 
brać udziału w naru-zeniu jego niezachwia­
nego prawa politycznego i konstytucyjnego, 
w zniesieniu jego prawnopolitycznej indywi­
dualności i samodzielności, — poczuwamy 
się jednak do obowiązku także względem 
monarchii, dla której przez to nowe, głębo­
ko sięgające naiuszenie prawa publicznego, 
tem groźniejsze powstaje niebezpieczeństwo, 
źe przezeń opuszczoną zostanie bezwarunko­
wo droga, utorowana dyplomem z 20. paź­
dziernika 1860 f., droga jedynie zbawcza i 
pewna, aby zapatrywania i orzeczenia pra­
wne królestw i krajów zgodliwie połączyć 
z rzeczywistemi potrzebami monarchii, i stwo­
rzone zostaną stósunki, które w tym stopniu, 
w jakim naruszają stanowisko prawne k ró ­
lestw i krajów, grozą także zniweczeniem 
rękojmi ich silnego, bo na naturalnych i pra­
wnych podstawach spoczywającego, a na wol- 
nem i radośnem przyzwoleniu wszystkich o- 
partego związku.

Praga 23. listopada 1873 r.
Hr. Clam Martinitz, Sima czek, Dr. J. 

Gregr, dr. Fr. Wł. Rieger, O. Zeithammer, 
dr. E. Gregr, dr. A. Cziźek, dr. J. Bacheó- 
ski, dr. Sladkowski, dr. Brauner, C. Hauss- 
mann, Al. 01iva J. Klimesz, dr. Klaudy, dr. 
Skarda, książę Jerzy Lobkowitz, dr. J. Żak, 
dr. Trojan, książę Karol Schwarzenberg, dr, 
Mirosław T yrst Kleissl, Em. Tonner, Kra- 
tochwile, W. Płatzer, hr. Harrach, dr. Ro­
bert Nittingen Facek, Filszer, Janda, dr. 
Roth, Urbanef, dr. Grunwald, dr. Havelec.

Nie czytaliśmy i nie słyszeliśmy cięż­
szego potępiania całej sprawy pożyczki 80- 
milionowei, jak w tych niewielu następują­
cych wierszach :

„Czy warto było przerwać sesje sejmo­
we, zaw zwać posłów z wszystkich najodle­
glejszych krańców monarchii do Wiednia na 
jedno lub dwa posiedzenia — deputowani z 
Dilmacji nawet nie zdołali przybyć, — czy 
warto było tyle zachodów i kłopotów dla 
jednego ustępu c) art. IV. ustawy o kasach 
zaliczkowych?... Słyszeliśmy zdanie bez­
stronnych finansistów, że i bez uchwały o- 
wego ustępu o lombardowaniu wszystkich 
papierów publicznych, ua dobra i p awdzi- 
we wartości zawsze będzie można otrzymać 
pożyczkę, i źe cała ustawa w ogóle, z ustę­
pem lub bez ustępu c), nie wskrzesi znisz­
czonego ze szczętem targu pieniężnego.*

A pisze to nie żaden federalista, demo­
krata, wróg rządu i całości, potęgi i jedno­
ści państwa — tylko sam ministerialny ko- 
resp mdent Czasu w ostatnim liście swoim. 
Ciekawiśmy przynajmniej, jak się zabierze 
teraz minister skarbu do likwidowania i fu- 
zjonowania banków, które z takiem nama­
szczeniem zapowiadał ? I czy nastręczy pra­
cy także sądom karnym. Wszak temi wła­

śnie dniami oddano do kryminału sprawę 
pewnego drobnego zakładu pieniężnego, któ­
rym kierowało jakieś kółko duchownych 
czeskich, z powodu, że w kasie spostrzeżono 
nieprawidłowe manipulacje !

Dziennikom centralistycznym nadzwy­
czaj się podoba artykuł Czasu przeciw wnio­
skowi ks. Czartoryskiego i tow., więcej je­
szcze jak odnośny artykuł Dziennika Pol­
skiego, bo też zaiste Czas jeszcze lepiej się 
spisał — zapomniawszy, źe nikt tyle, i przy­
znajmy, z taką dasadnością prawniczą, nie 
potępiał reformy wyborczej, jako krzywdzą­
cej prawa sejmu i kraju.

Złożenie mandatów przez centralisty­
czną mniejszość sejmu dalmackiego bardzo 
nie na rękę przypadło centralistom w ogóle. 
Tagespresse jednak tem ich tłumaczy, źe 
przecież i posłowie są ludźmi, których cier­
pliwość czasem się wyczerpuje, a Nowa 
Presse napada na rząd, i domaga się roz­
wiązania sejmu dalmackiego. Otóż Dalmacja 
na 50.000 tylko Włochów (centralistów) li­
czy 450.000 Słowian. Jeżeli więc Nowa Presse 
dlatego, źe drobna mniejszość tam już uie 
jest reprezentowaną, żąda rozwiązania sejmn 
dalmackiego, to przecie powinnaby żądać i 
rozwiązania sejmu pragskiego, w którym nie 
są reprezentowani Czesi, tj. przeszło trzy 
piątych ludności kraju?

Narodowa większość sejmu dalmackie­
go, idąc za przykładem centralistycznej wię­
kszości sejmu morawskiego, nie dopuściła 
odczytania deklaracji, dołączonej do złożenia 
mandatów przez mniejszość. Ciekawiśmy te­
raz, czy wolno będzie pismom ogłosić dekla­
rację cent alistyczno-dalmacką, skoro skonfi­
skowano pisma federalne, które umieściły 
deklarację narodowo-morawską, a skonfisko­
wano dlatego, że w sejmie nie była odczy­
taną.

Czy istnieje wolność mowy i równou­
prawnienie poselskie w Izbie posłów rąjchs- 
ratu?... na to pytanie musimy odpowiedzieć, 
źe nie istnieje. Nowa Presse bowiem dono­
si: „Do wypadków środowego posiedzenia
wieczornego Izby posłów mamy dodać, źe 
kiedy poseł dalmacki p. Paułinowicz (w o- 
bronie wyboru p. Klaica) zaczął mówić po 
illirsku, prezydent Izby dr. Rechbauer, o- 
świadczył, źe gdyby poseł w swej mowie ko­
go lub co obraził, on nie bierze odpowie­
dzialności, gdyż żaden z członków biura nie 
rozumie po illirsku. Po skończeniu mowy p. 
Pauliaowicza, oświadczył p. Razlag, ze w 
kilka dni p rzy n ie s ie  tłumaczenie tej uuuwy, 
aby ją  można wcielić do sprawozdań steno­
graficznych. P. Rechbauer odparł jednak, źe 
tłumaczenia tego przyjąć nie może." A za­
tem mowa Panlinowicza wcale nie będzie u- 
mieszczona w sprawozdaniach stenografi­
cznych !

Na konferencji u Ghiczego, na której 
postanowiono utworzyć osobne stronnictwo, 
p. t. „centrum*, było 24 członków, wszyscy 
z lewicy, i przyjęli program następujący: 
„Dążyć do położenia końca walkom stron­
nictw. Na miejsce obecnego rządu postawić 
rząd energiczny, któryby dorównał zadania; 
nigdy wszakże nie dążyć do obalenia istnie­

jących gabinetów, jeśli się nie rozebrało na­
stępstw tego. Rząd obecny popierać we wszy­
stkich wnioskach liberalnych, wszystkie stron­
nictwa co do wniosków nieliberaluych zwal­
czać, i wszechstronnie zachować swą nieza­
wisłość.*

Csengery konferuje z Ghiczym; lewica 
w odpowiedź na utworzenie centrum uchwa­
liła, zostać przy poprzednich uchwałach, tj. 
obaleniu gabinetu obecnego, a członków cen­
trum uważali za należących moralnie do 
swego obozu.

Kilka uwag na czasie.
Wszędzie z doświadczenia, drogo o- 

płaconego, umieją ciągnąć korzyść, do­
świadczenie bowiem jest nauką, dla przy­
szłości bardzo cenną. W Austrji wszakże 
inaczej to pojmują. Skutek gospodarki 
szwindlerowskiej dał się uczuć strasznie, 
potępienie więc dlań było na ustach ka­
żdego, złorzeczono wszędzie łatwowierno­
ści publicznej, z miejsc nawet, przystro­
jonych w powagę urzędową, słyszeliśmy 
potępienie dla bezczelności giełdziarskiej, 
a niektóre dzienniki wiedeńskie, co nie­
dawno były orędownikami tych speku­
lacji, gorąco zapierały się swej przeszło­
ści. Świadomość złego była więc nieza- 
przeczeuie w społeczności. Lecz cóż z 
tego? Przebiegłość zagłuszyć zdołała o- 
pinię publiczną, sumienie zbiorowe za­
milkło, a system dawny gotów broić i 
dalej. Mamy jak dawniej większość cen­
tralistyczną, a ta umie sobie radzić w 
każdym wypadku.

Poprawka deputowanego Izby han­
dlowej krakowskiej do ustawy o pożyczce 
państwowej, przyjęta w Izbie niższej, 
przewędrowawszy po wyższych szczeblach 
ze złem przyjęciem, zostaje znów odrzu­
coną. Furta, więc zamykająca szerszy' do­
stęp szwindlerstwu, na nowo otwarta. 
Wiadomość tę radośnie witają intereso­
wani giełdziarze, winszują sobie skutecz­
ności zabiegów, mierzą doniosłość odnie­
sionego tryumfu—  inąem wszakże okiem 
zapatruje się nz to publiczność. W  chwili, 
gdy uchwała Zapadła ma nłatwić kredyt-, 
a raczej zapewnić większy olńeg gotówki, 
potrzeba czego tak silnie daje się czuć 
społeczności, ta odchyla się od tego do­
brodziejstwa, wyraża mn nieufność. "Wia­
domość o upadłej poprawce nasżego 
ziomka wywołuje spadek papierów. Fakt 
to, godny zaznaczenia, a świadczy on, że 
opinia publiczna w uchwale zapadłej 
widzi jedynie owoc skrzętnych zabiegów 
nielicznej kasty interesowanych, a nie

W i ą z a n k a .

(Symptomaty rozkładu społecznego. —  Jedna 
2 przyczyn smutnego stanu. —  Zła prassa. — 
Prassa dowcipkująca. —  Szydzenie z powstania 
1 2 manifestacji. —  Propaganda konserwaty­
wna. —  Rezultat szyderstw stańczykowych i tej 
Propagandy. —T Humor i satyra na gruncie 
**Owskim w co się zamieniły? — Napaść do- 
M pna. — Skutki lekkiego, dowcipkującego tra ­
sow ania spraw publicznych, zabijają życie pu­
bliczne. — Osobistości i napaści. —  Szerzy się 
Marchia i zdziczenie umysłów. — Jakiego ra ­
t a j u  krytyka była uprawianą przez pisma 
browekie i co ona sprawiła ? —  Wiersz Stefa­
na Baszczyńskiego do Seweryna Goszczyńskiego.)

Nie ulega wątpliwości, że życie publi­
czne w Galicji słabnie coraz więcej. Przed 
Mty kilkunastu, każda sprawa szlachetna i 
Piękna, zwłaszcza też sprawa narodowa, znaj­
dowała gorących pracowników i obrońców; 
Itoed kilku jeszcze laty, nie można się było 
skarżyć na brak ludzi, którzy chętnie brali 

swe barki ciężary publiczne. Z zapałem 
Pracowano nie żałując czasu oraz znoju a 
Oąwet pieniędzy, o które zawsze pomiędzy 
Kolakami bywało najtrudniej.

Dzisiaj, jakże śię wszystko odmieniło ! 
czynności nie można nikogo pobudzić, 

2Bnuśniałym każde gorętsze wezwanie wyda­
je się czczą deklamacją. Zgromadzenia pu­
bliczne bywają puste tak dalece, że gdyby nie 
Pewna liczba ludzi, którzy przyzwyczaili się 
Uczestniczyć w każdej obradzie, potrzeba by­
łoby zrzec się nadziei urządzenia jakiego­
kolwiek zgromadzenia publicznego. Do pia­
stowania _ urzędów honorowych, jakiemi są 
przeważnie urzęda autonomiczne, zaledwo 
namówić kogo można,  ̂nie ma bowiem do 
nich ochotników, jak niema do żadnej pra­
cy, któraby pieniężnych zysków nie przyno­
siła. Towarzystwa nasze upadają albo też 
wloką bez należytego poparcia coraz słabszy 
iy m t ,  autonomiczne zaś władze wydają się 
zobojętniałym i zgnuśniałym niepotrzebnym 
ciężarem.

Doczekaliśmy się tego, źe z R^dy po­

wiatowej dar o hasło do starań o zniesienie i 
autonomii a sam Wydział krajowy w jednym - 
ze swoich wniosków, przedstawionych sejmo- J 
wi, dąży do tegoż samego rezultatu! Docze­
kaliśmy się tego, że tworzyć się poczęła 
partja, która zwątpiwszy w zdolność Polaków 
do rządzenia się samymi sobą, poczęła głowę 
schylać pod jarzmo niedawuo zdjęte i nawo­
ływać obcych do ujęcia napowrót steru w 
swoje ręce.! Doczekaliśmy się tego, źe na­
leżytego oburzenia nie wywołała formalna 
zdrada pewnych koterji, które korzystając 
z różnicy wyznania i języka, część tłumu 
ciemnego popchnęły do popierania dążenia, 
mającego na celu zupełne rozbicie i zatratę 
narodu ! Doczekaliśmy sję tego, źe zgorsze­
nia publiczne nikogo już nie gorszą a głosy 
lud i zepsutych i bezwstydnych, znajdują po­
słuch i poparcie ! Doczekaliśmy się tego, że 
cenzorami publicznymi zostały osoby, któ­
rym ludzie uczciwi odmawiają swej ręki, — 
że nic nie jest poszanowanem, żadna zasłu­
ga uznaną a zasady wyrzucono za dziesiąty 
płot.

i Cnoty publiczne, a z nimi i prywatne
gasnąć poczęły, i rozkład społeczny, którego 

1 nie mogła wywołać tyrania despotów, ani 
• przewaga fałszywych cywilizatorów, począł 
| się okazywać w pierwszych, już straszliwych 
j swoich symptomatach!
1 Poznanie przyczyny złego bywa nieraz
t początkiem ratnnku. Zastanówmy się więc 

nad tem, co spowodować mogło upadek ży- 
' cia publicznego, i co wywołało wszystkie te 

objawy, które są znakami społecznego roz­
kładu?

Na objawy tego rodzaju składa się zwy­
kle wiele przyczyD, i u nas też wiele ich 
działało, zanim sprowadziły zaciemnienie cnót 
publicznych i upadek, o którym mówimy. 
Nie będziemy jednak tym razem wszystkich 
ich wyliczać i wskazywać złego, jakie leży w 
samej już sytuacji politycznej, w chwiejnem 
bez zasad kierownictwie, w zerwaniu z dó- 
bremi tradycjami narodowemi, w naśladowa 
niu obcych, we wpływie pewnych wysoko po­
stawionych osób, pewnych sfer i pewnych 
miejscowości, jak np. Wiednia, ale wskażemy 
jedną przyczynę smutnego stanu rzeczy, naj­
bardziej w oczy bijącą, a od nas samych 
wyłącznie zależną. Przyczyną tą jest z ła  
p r a s s a !  Nie mamy zamiaru wymieniać ża­

dnego dziennika, ani też oskarżać żadnego 
publicysty, nie jesteśmy bowiem trybunałem 
i nie chcemy nikogo sądzić. Pisząc ó szko­
dliwym wpływie prassy, chcemy tylko bez u- 
bliżenia jakiemukolwiek pismu i jakiemukol­
wiek pisarzowi, wytknąć kierunki w trakto­
waniu przedmiotów i sposoby pisania, które 
wywołały społeczne rozprzężenie. Jeżeli zaś 
kto w tem naszem szukaniu złego poczuje 
się dotkniętym, nie nasza w tem wina, ale 
owego rodzaju literatury, któremu wielu hoł­
dowało i hołduje jeszcze, nie wiedząc może 
jakie spustoszenia wywołuje w sercach i w 
umysłach czytających. Pismo też nasze przo­
dując w poprawie, przy umieszczeniu tych 
słów refleksji, nie stawia się za wzór do na­
śladowania, ale powtarza za Słowackim: 
„Choć wiem, że słowa te nie zadrzą długu 
W sercu, gdzie nie trwa myśl nawet godziny: 
Mówię —  bom srnutDy —  i sam pełen winy!

Po rozbiciu powstania, niektórzy z pi­
sarzy naszych, w przerażeniu, jakie w nich 
wywołały nieszczęścia spadłe na kraj po u- 
padku wielkiego ruchu, postanowili użyć bro- 
ui dowcipu przeciwko manifestacjom patrio­
tycznym, które uważali za przyczynę nie­
szczęścia. Zaczęli więc dowcipkować pod tar­
czą nazwiska Zygmuntowego błazna, i szy­
dzić z objawów patrjotycznych, które już 
dlatego na ironią nie zasługiwały, źe były 
następstwem głębokiej wiary i miłości oj­
czyzny. Uczucia, jakie leżały na dnie wyszy­
dzonych wypadków, znieść mogą, jak juź 
zniosły wszelkie próby prześladowania. Nie­
straszne dla nich największe udręczenia. Po­
dnoszą się one i wzmacniają aureolą męczeń­
stwa, ale cofają się spłoszone i nikną wobec 
śmiechu i żartów. Tak bywało po wszystkie 
czasy, tak się i teraz stało. Antorowie do­
wcipów stańczykowych mieli na celu prze­
sadę, fałsz i niepotrzebne objawy, a dotknęli 
i wzruszyli samo źródło życia polskiego, to 
jest zamącili i osłabili uczucie miłości oj­
czyzny, której węzły silniejszymi zawsze by­
ły w naszem społeczeństwie, i mocniej ją 
wiązały i utrzymywały, niż nawet uczucia 
religijne. Śmiech jak płacz jest zaraźliwym, 
śmiać się więc zaczęto na hasło z Krakowa 
na całem territorjum byłej Rzeczypospolitej, 
i wyśmiano męczeników, co krew swą dali 
za Ojczyznę, wyszydzili pozostałych, cc pod 
stryczkiem odwagi nie zgubili, i drwinkami a

żartami spłoszyli z widowni publicznej prawie 
cały obóz, szczerze i prawdziwie patrjotyczny. 
Nigdy jeszcze Polak podobnej próby nie prze­
chodził, nigdy jego miłość ojczyzny w podo­
bny sposób nie była doświadczaną.

Do lekkomyślnego śmiechu Stańczyków 
dołączyły się gromy i propaganda ultramon- 
tanów przeciwko patrjotycznym objawom, 
podjęta w myśli podniesienia religijnych u- 
czuć po nad patrjotyczne, bez zdania sobie 
sprawy z natury polskiego patrjotyzmu, która 
jest na wskroś religijną. Propaganda ta 
wiele też narobiła złego, osłabiła bowiem 
także pat'jotyzm w narodzie, który jak to 
widzieliśmy w zaborze moskiewskim, utrzy­
mywał polskiego ducha i polskie społeczeń­
stwo nawet tam, gdzie księża sprzeniewie­
rzyli się swej religii i gdzie popękały i po­
waliły się mury kościoła.

Nie zarzucamy braku miłości ojczyzny 
ultramontanom, jak jej nie zarzucaliśmy 
Stańczykom, ale mamy prawo wykazać im 
niewłaściwe postawienie kwestji i nieznajo­
mość polskiego patrjotyzmu, któr^ rozpro­
szyli przez to, że go chcieli dla swoich wy­
łącznie celów opanować. Doświadczenie, jakie 
w Poznańskiem zrobił artybiskup Ledóchow- 
ski, powinnoby ich stanowczo przekonać, źe 
postępowali niewłaściwą drogą. Arcybiskup 
zwolennik rządu i początkowo pomocny mu 
w sprawie poniżania polskiego patrjotyzmu, 
musiał następnie od tegoż rządu odwrócić 
się; ażeby zaś porwać za sobą społeczeństwo 
uważał za konieczne, stanąć w obronie jego 
języka i narodowości] a nietylko samej wia­
ry. Zapomnienie mu przeszłości, uznanie za 
bohatera i hołd, jaki mu złożyli liberalni 
patrjoci za wytrwałość i godność w znosze­
niu prześladowania, jako też za opór niego­
dziwemu rządowi, objaśnić wreszcie to stron­
nictwo powinien i nauczyć go lepiej oceniać 
polski patrjotyzm.

Nie jest on, to jest patrjotyzm polski, 
ciasnem, wylącznem pojęciem, a w każdem 
stronnictwie tak konserwatywnem jak i libe- 
ralnem, jeżeli jest wyrazem prawdziwej mi­
łości ojczyzny, doprowadzić musi do objęcia 
całości i do harmonii. Podkopywanie więc 
jego jest niszczeniem żywotnej siły w naro­
dzie, jest pozbawieniem społeczeństwa mo­
ralnej spójni, której religia przy istniejącem 
różnowierstwie i nowoczesnej bezwyznaniowej

nmiejętności w XIX wieku już nie wyobraża, 
jest rozpraszaniem wszystkich cnót publicz­
nych, któremi stoją narody. Widzieliśmy już 
w jaki sposób humor i propaganda konser­
watywna przyczyniły się do rozproszenia 
tych cnót osłabiając i wyziębiając pa- 
trjotyzm.

Broń, jakiej użyto w Krakowie dla za­
pobieżenia w przyszłości manifestacjom i 
powstaniom narodowym, na gruncie lwow­
skim nie zwróciła się przeciwko patrjoty­
cznym objawom, ale przeciwko samym wadom, 
występkom gnuśności lub głupocie. Powo­
dzenie atoli, jakie kilku dowcipnych publi­
cystów zyskało na tem polu, wywołało wielu 
naśladowców i rodzaj lekkiego, dowcipnego 
traktowania spraw publicznych uczyniło bar­
dzo popularnym. Popularność ta pobudzała 
do coraz to nowych dowcipów i żartów, 
które wtedy tylko skutecznie działają, do­
póki się w nich miary nie przebierze i do­
póki piszący nie zapomni o tem: źe śmiać i 
wyszydzać należy wady i występki, ale nie 
osoby. Miarę tę przebrali prawie wszyscy 
humoryści, wyjąwszy jednego Seceutka, który 
bardzo rzadko zapominał o przepisie Kra­
sickiego, danem dla satyry i którego pismo 
dlatego nie przestało być użytecznem. Inni 
atoli dowcip swój zaostrzali na osobach; 
żarty ich stawały się więc zaczepkami i o- 
belgami. Im zaczepka była gwałtowniejsza 
a obelga boleśniejszą, tem dowcip który jęj 
posłużył za pozór, był więcej chwalony. „A 
to mu dojechał, mówiono, jakiż to zręczny 
a dowcipny pisarz."

Gust publiczności zupełnie się zepsuł, 
która też coraz u s iln ie j dopominała się o 
zabawę kosztem innych. Doszło wreszcie do 
tego, źo ten sam sposób traktowania spraw 
i ludzi wystąpił we wszystkich kolumnach 
pisma, we wszystkich artykułach a nawet 
Łych, które miały pretensję do powagi. Kry­
tyka spokojua, sprawiedliwa, tak wielce po­
żądana zniknęła, zastąpiła ją dowcipna na­
paść. Publicyści stali się postrachem dla spo­
łeczeństwa a wszyscy ludzie wrażliwi usu­
wali się z widowni, ażeby uniknąć zaczepek. 
Z małym bowiem wyjątkiem Każdy, co oży­
wiony chęcią służenia dobru ogólnemu wy­
stąpił na widok publiczny, dla uciechy ga­
wiedzi w niedzielę bywał przez pewuych pu­
blicystów wypoliczkowanym i dowcipnie zbez-



- dążności istotnego, dobra. Sumienie pu­
bliczności widzi, że dobrodziejstwo zawo- 
towane szwindel ze szkodą ogółu znów 
wyzyska, że papiery giełdowe będą jak 
dawniej podstępnie w wartości swej pod­
noszone, a więc że smutne wypadki kra­
chu nie znajdą końca prędkiego, ale na­
dal rozwijać się będą.

Uchwała z 10. grudnia jest więc 
zwycięztwem, którego zwycięzcy winszo­
wać sobie nie mogą. Wszelkie zabiegi 
bowiem zmniejszyć opozycji nie były 
wstanie, a kilkanaście głosów dla siebie 
zdobytych sprowadziły tryumf, przeciwko 
któremu nawet najwięcej interesowana 
część publiczności się oświadczyła.

Zastęp do werbunku jak zwykle tak 
i tym razem przedstawili niestety nasi 
posłowie ruscy i reprezentanci żydowscy. 
Gdyby Rusini nie byli powolni centrali- 
»tom, poprawka Mendelsburga utrzyma­
łaby się powtórnie. Fakt ten przeniewie- 
rzenia się braci naszych boleśne wywo­
łuje wrażenia. Przed wyjazdem do W ie­
dnia w sali sejmowej wśród różnych po­
gawędek,’ prowadzonych przez posłów, 
wiemy o tem dobrze, że menerowie mo- 
skalofilscy łączyli się nąjzupełniej w u- 
tyskiwaniach, jakie uchwała Izby panów 
wywołała. Jeden z głównych przodowni­
ków przyrzekał nawet wpłynąć na swych 
przyjaciół, aby głosowali z posłami pol­
skimi, i aby ci trzej Rusini, co przedtem 
głosowali już przeciwko poprawce, a więc 
są zakompromitowani, nie wyjeżdżali do 
Wiednia. Tak mówił w Izbie sejmowej 
lwowskiej poseł, dla którego niezawisłość 
jest bardzo ponętną, inaczej już rozma­
wiał z swymi przyjaciółmi a głosował 
wprost przeciwnie temu, co mówił, gdy 
znalazł się w Radzie państwa wobec 
rządu jako sowietnik. Czy więc można 
myślić o serdecznej zgodzie z podobnie 
postępującymi pobratymcami ?

Wiadomości statystyczne o sto­
sunkach krajowych.

(Ciąg dalszy.)
W sprawie p o l i c j i  o g n io w e j  i bu- 

d o w n ic z e j  Wydziały powiatowe, więcej 
dbałe o dobro publiczne przestrzegały zwierz­
chności gminne o potrzebie ustanowienia 
wart nocnych, rewizji strychów i kominów, 
nakazały zakupno przyrządów pożarowych, 
a niektóre zachęcały do tworzenia straży o- 
gniowej, o którą dobrze zrozumiany interes 
własny radzi jak najspieszniej się postarać. 
W ogóle Wydziały powiatowe utyskują, że 
i w tym względzie znaleźć u zwierzchności 
gminnych posłach nie było im łatwo. I  nic 
dziwnego, bo gmina, z której, starano się  w y ­
przeć inteligencję, może w istocie nie mieć 
dokładnego zrozumienia swych potrzeb.

Dział opieki nad biednemi, tak staran­
nie rozciąganej w innych krajach Europy, u 
nas również nie był zrozumianym właściwie, 
a rady powiatowe mało starały się, aby ta 
powinność prawami natury wskazana, była 
ściśle stosowaną. W wielu bardzo gminach 
prawie wszystkich powiatów znajdują się o- 
sobne fundusze na ubogich, a dochodzą one 
do znacznej nawet ilości, w powiecie wielic­
kim wynosiły w 1872 r. 4.940 złr., w Za­
leszczykach jest stała fundacja dla ubogich 
20, w Jarosławiu jest szpital ubogich, a w

powiecie jarosławskim w Pruchnika i Radym­
nie ochronka, zaś w Majdanie, w kolbuszow- 
skiem dwa szpitale. W krakowskim powiecie 
w 4 miejscowościach. W lwowskim są zakła­
dy fundacyjne dla ubogich ks. Thomy w Ba- 
siówce i Siemianówce. W mościckim w Mo­
ściskach, Hussakowie, Sądowej Wiszni. W 
pilznieńskiem w Lubczy i Zwierniku. W Ro­
hatynie jest fundusz zapisowy na szpital 
4.284, a stypendja 8.548 złr.

C z y n n o ś c i  r e p r e z e n t a c j i  po ­
w ia to w y c h  w s p r a w a c h  o ś w ia ty .  
Czynności zapisane w tym dziale są nader 
liczne i świadczą, że reprezentacje powiatawe 
uznając należycie wielką ważność spraw o- 
światy, nie szczędziły trudów, ażeby popie­
rać jej rozwój. Mianowicie wpływano ze 
strony reprezentacji pow. na gminy, aby za­
kładały nowe szkoły, żeby stawiały budynki 
szkolne, ulepszały dotacje nauczycieli, czu­
wano nad regularną wypłatą tych dotacji i 
nad uczęszczaniem dzieci do szkół, zakła­
dano biblioteczki przy szkołach. Nadto we 
wszystkich prawie powiatach objętych niniej- 
szem opracowaniem wydawano od wejścia w 
życie reprezentacji powiatowych co roku pe­
wną kwotę z funduszów powiatowych na 
cele oświaty.

I tak: B i a ł a .  Udzielono nauczycielowi 
w Lipniku 100 złr. subwencji na wydawnic­
two pożytecznych książeczek dla młodzioży 
szkolnej. — B ir c z a .  Zasiłek 100 złr. na 
zakupno przyborów naukowych dla szkółek 
w powiecie. — B o c h n ia .  Na szkoły ludo­
we 200 złr. Dla biednych uczniów gimna­
zjum i szkoły ludowej w Bochni 300 złr. 
Towarzystwu wzajemnej pomocy uniwersy­
tetu jagieł, w Krakowie 50 złr. Obdzielano 
szkółki ludowe książkami i pismami, a bi­
bliotekę towarzystwa pedagogicznego w Bo­
chni zasilano książkami, zakupionemi z fun­
duszu powiatowego, — B o h o r o d c z a n y .  
Na wystawę rzeczy szkolnych w Tarnowie 
15 złr. Na budowę domu szuolnego w Mielcu 
10 złr. Na oświatę ludową 25 złr. — B ro- 
d y. Na szkołę handlowo-przemysłową w 
Brodach rocznie 50 złr. Prócz tego wydano 
w r. 1872: na potrzeby szkolne, zakupno 
książek i pism dla szkół ludowych 241 złr., 
na nagrody dla gorliwych nauczycieli ludo­
wych 150 złr. — B r z e ż a n y .  Na bursę w 
Brzeżanach corocznie 400 złr.— B rz o z ó w . 
Na cele oświaty w r. 1872 i 1873 po 500 
złr. Z kwot tych udzielano stypendja i za­
łożono biblioteczkę dla nauczycieli. — Bu- 
c z a c z. Na popieranie konferencji nauczy­
cielskich 50 złr., na księgozbiorki przy szko­
łach ludowych 100 złr., na nagrody dla pil­
nych uczniów szkół ludowych 50 złr. — 
C h rz a n ó w . Towarzystwu czytelni ludowej 
udzielono 100 złr. — D ą b r o w a .  Na pre­
mie dla nauczycieli ludowych 100 złr. Roz­
dawano darem książki dla biblioteczek przy 
szkołach i roz;yłano gminom 18 egzemplarzy 
czasopisma ludowego. — D o l in a .  Na za­
pomogi dla nauczycieli 185 zlr„ dla towa­
rzystwa pedagogicznego 74 złr., na oświatę 
ludową 50 złr., ńa bursę tarnowską 25 zlr.— 
G r ó d e k .  Na premie dla siedmiu nauczy­
cieli ludowych 120 złr. — J a r o s ł a w .  Na 
zapomogi coroczne dla dziesięciu nauczycieli 
lud o w y c h  300 żlr. — la  s ł o. Istnieje stałe 
stypendjum roczne o 100 zlr. dla uczniów 
gimnazjum w Jaśle z powiatu jasielskiego. 
Na gabinet fizykalny tegoż gimnazjum wy­
dano 100 złr. Przesłano 20tu szkołom ludo­
wym pisemka, zaprenumerowane z funduszów 
powiatowych. — K a łu s z .  Bibliotekę towa­
rzystwa pedagogicznego w Kałuszu zasila re­
prezentacja powiatowa corocznie z funduszów 
swoich datkami i dziełami, tudzież prenume­
ruje dla powyższego towarzystwa 4 czasopi­
sma. Prócz tego wydano w roku 1872: na 
oświatę ludową 100 zlr., na wystawę rzeczy 
szkolnych w Tarnowie 30 złr. — K a m io n ­
k a  S tr u m i ło w a .  Na rok 1872 utworzono

pięć stypendjów po 60 złr., razcm przeto w 
kwocie 300 złr. dla ubogiej młodzieży szkol­
nej. Prócz tego wydano w tym roku: na dat­
ki dla biednych uczniów 35 złr., na premie 
i zapomogi dla nauczycieli ludowych 210 złr., 
na konferencje nauczycielskie 50 złr., dla 
ucznia nauki strycharskiej, którego w tym 
celu wysłano do cegielni Stillerowskiej we 
Lwowie 100 złr., na wystawę szkolną w Tar­
nowie 40 złr. Dla nauczycieli zaprenumero­
wano 3 egzemplarze czasopisma naukowego.

(C. d. n.)

Proces fiazaina.
P o s i e d z e n i e  z d. 3. grudnia. Mowa 

jen. Pourceta. (C. d.)
Zaraz na początku wojny daje się do- 

strzedz dziwna okoliczność. Skoncentrowanie 
wojsk nie zostaje dokonanem z należytą 
szybkością. Dopiero d. 9. sierpnia, 2., 3. i 
4. korp. oddane zostały pod rozkazy marszałko­
wi. Zaś korpusy 1, 5 i 7 zostały już d.6. pod 
Reichshoffen rozbite. Po tej pierwszej klęsce 
marsz. Mac-Mahona parła opinia publiczna 
ku mianowaniu energicznego komendanta 
dla całej armii. Nieumiejętność cesarza kie­
rowania wielkiemi masami okazała się w 
całej pełni. Dnia 12. sierpnia został marsz. 
Bazaine mianowany naczelnym komendan­
tem armii reńskiej'. Czy był on dalekim od 
intryg, które przeprowadziły jego nominację? 
Jeżeli sobie przypomnimy odwiedziny pani 
marszałkowej u Keratrego i przyrzeczenia 
dane tejże przez niego, jakoteż przez Juliu­
sza Simona i Picarda w ministerstwie wojny, 
można o tem wątpić.

Czy uczynił marszałek wszystko, aby u- 
moźebnić przejście przez Mozelę, jak to zo­
stało ułożone z cesarzem, ażeby skierować 
się ku Verdun? Oto pierwsze pytanie, które 
się nastręcza. W pewnym przeciągu czasu 
mógł jen. Margueritte zająć Pont-a-Mousson. 
Prusacy stali wprawdzie w Nancy, ale w 
słabej sile. Cesarz uważał za rzecz konie­
czną, wycofać się z okolic Metzu. Wypływa 
to z pisma jego, datowanego d. 12. do mar­
szałka. D. 13. osadzają Prusacy Pont-a-Mous- 
son, a ks. Fryderyk Karol postępuje w kie­
runku Thionville. Nie było chwili do stra­
cenia.

Jakich zatem użyto środków, ażeby po­
wstrzymać nieprzyjaciela w jego marszu ? 
Potrzeba było wysadzić trzy mosty w Pont- 
a-Mousson, w Noveant i w Ars. Do każdej 
z tych operacji wystarczała jedna mina. 
Niepodobna było przepuścić, ażeby wódz na­
czelny nie pomyślał o postawieniu tych 
przeszkód nieprzyjacielowi. Zresztą m:esz- 
kańcy Noyeaut bezpośrednio wzywali go do 
tego. Wiemy, jaką im dano odpowiedź, a 
kapitan Boyerval, posiadający wszystkie 
środki do wysadzenia mostów, nie otrzymał 
żadnych rozkazów. Z drugiej strony potrze­
ba było rzucać mosty dla ułatwienia wła­
snym wojskom przejśca. Ale i w tym kie­
runku nie uczyniono nic zgoła; tem tłóma- 
czy się przepełnienie dróg i przeszkody, ja­
kie uniemożebniły naszej armii marsz 
rychły.

Obowiązkiem ' marszałka było, podać 
kierunek marszu. Nie uwiadamia on o ni- 
czem swojego szefa sztabu, jen. Jarras. Nie 
uznaje nawet za rzecz potrzebną, przywołać 
swojego służbowego oficera, ażeby z nim o 
tej ważnej kwestji pomówić. Woli on dać 
bezczynnie upłynąć 18 godzinom, bez po­
wzięcia najmniejszego postanowienia. Nie 
można nie zrobić zarzutu jenerałom Coffi- 
nieres i Jarras, że nie poczynili marszałkowi 
w tym kierunku uwag. Nie powinni 
oni byli ograniczyli się tak snadnie na roli 
czysto biernej, jaką przeznaczył mi marsza­
łek. Powiadają, że dwa lub trzy sztaby funk­
cjonowały na raz. Ale któż winien temn?

Nieporządek, jaki ztąd płynął, musi marsza­
łek przyjąć na karb własnej winy, gdyż w 
jego mocy było utrzymać sztab jedyny. Do­
piero d. 13. po południu wydano rozkazy 
na dzień jutrzejszy, a bitwę tę (pod Borny) 
można było uniKnąć; wojska bowiem pod o- 
słoną fortów mogły przejść Mozelę.

W dalszym ciągu idzie jen. Pourcet 
krok za krokiem za niedołęźnemi operacja­
mi marszałka w d: 13. i czyni mu surowe 
zarzuty, że dnia tegoż nie przeszedł Mozeli, 
Marszałek tłumaczy się, że dnia tego Mo- 
zela była wzdętą. To nie wystarcza. Zwle­
kając z przejściem do 12. umożebnił mar­
szałek skoncentrowanie znacznych sil nie­
przyjacielskich. Marszałek tłómaczy się i 
tutaj brakiem sprężystości w sztabie gene­
ralnym; wina jednakże dnia tego spada na 
niego samego, gdyż rozkaz marszu d. 14. 
przezeń wydany, przypisuje tylko jedną dro­
gę, podczas kiedy ich trzy było wolnych.

Następnie kreśli jen. Pourcet bitwę pod 
Borny (d. 14.) i kończy obraz uwagą: W 
dniu tym potrzeba było nie bić się, ale ma­
szerować. (C. d. n.)

Przegląd polityczny.
Ziemie polskie.

Z K o n g r e s ó w k i .  W ostatnich nu­
merach Golosu umieszczono trzy korespon­
dencje z Kongresówki, dwie poświęcone są 
wypadkom warszawskim, a jedna zawiera u- 
bolewania Moskala, że Polska pozostaje 
Polską, i niema nadziei, aby kiedyś zmo- 
skwiciala. Niezadowolony Moskal nie chce 
zrozumieć tego, że wysiłki Moskwy są bez­
owocne dla tego, że ta ostatnia idzie wbrew 
przyrodzie i dziejom, ale mniema, że przy­
czyną bezskuteczności działań rządu jest je­
go powolność i słabość. Jako próbkę uspo­
sobień i żądań korespondenta przytoc<ymy 
tu ustęp z jego listu. „Przypatrując się wy­
padkom, które rozwijają się przed mojemi 
oczyma, często w ciszy mojej prowincji ła­
mię głowę nad pytaniem: w jaki sposób 
naród moskiewski w początkach bytu swego 
historycznego mógł skutecznie przyswajać 
mnogą ilość sąsiednich obcych plemion na 
wschodzie, północy i zachodzie i to wów­
czas, gdy go napastowali Tatarzy i Polacy,—- 
jeżeli obecnie przy spotęgowanej jednolitości 
narodowej, posiadając już dzielne narzędzia 
cywilizacji, my widocznie jesteśmy zgoła po­
zbawieni sil twórczych ducha narodowego ? 
Na wschodzie Tatarzy zrywają istotny swój 
związek duchowy z narodem moskiewskim, 
wracając z prawosławia do muhamedanizmu; 
na północy bywają wypadki, że urodzeni 
Moskale w odległości kilku wiorst od stoli­
cy państwa zatracają swą narodowość i sta­
ją się finami; na północozachodzie kwitnie 
świetna naukowo-niemiecka organizacja z 
uniwersytetem na czele podtrzymującym ży 
wiol niemiecki w Moskwie; w kraju zacho­
dnim (na Litwie) n!egdyś od dołu do góry 
moskiewskim (?!) zawsze jeszcze rachujemy 
się z napływowym żywiołem polskim, nie 
mogąc jeszcze zdecydować się na to, aby ma 
wyznaczyć należyre miejsce (ciekawiśmy : 
jakie ? i czego chce jeszcze Moskal kore­
spondent?), a o kraju nadwiślańskim to i 
mówić już niema co.

Mówiąc o sądach, korespondent uska­
rża się na rząd, że powoli wprowadza no­
wą organiza ję i język moskiewski, a ró­
wnież, że n'e pilnuje dostatecznie, aby sę­
dziowie umieli dobrze po moskiewsku.

Ustęp o szkołach zasługuje na dosłowne 
powtórzenie, ażeby pokazać, jakie to są je­
szcze barbarzyńskie i nikczemne zachcianki 
moskiewskich czynownikó»v w Kongresówce.

„Najmocniej ustalony jest państwowy 
język — powiada korespondent — w tutej­

szym zaisądzie naukowym, w którym odbyw* 
się wykład wszystkich przedmiotów po ®0j 
skiewsku, z wyjątkiem katechizmu i histórj 
biDlijnej. Wnosząc atoli ze wszystkiego, tru­
dno spodziewać się, ażeby i tu nabycie do­
kładne mowy moskiewskiej przez uczącycj1 
się rychło doszło do takiej doskonałość1- 
Dzisiaj mowa moskiewska uczniów 
tylko skażoną jest strasznemi polonizmaffli," 
składzie, lecz i razi przytem okropnie nie­
prawidłowym akcentem. W jakiźby sposoo 
mogli uczniowie uchronić się od tych wad- 
jeżeli w klasach słyszą dobrze mówiące P° 
moskiewsku, zaledwie dwie lub trzy osoby  ̂
reszta zaś personalu nauczycielskiego w lic2' 
bie 10 — 15 osób składa się z Polaków 
mówi tak samo źle po moskiewsku? (Kor®' 
spondent więc chciałby, ażeby wszystkich 
Polaków-nauczycieli z gimnazjów wydalić, * 
ich posady oddać rodowitym moskalom, cho­
ciażby wiedzy naukowej i nie posiadali- 
Dzisiaj, w celu nabycia wprawy w jęęyku 
moskiewskim, zaprowadzono w gimnazjach, 
ażeby uczniowie, dopóki są w zakładzie, 
rozmawiali z sobą i z nauczycielami tylko 
po moskiewsku. Pozostaje jeszcze tylko 
wprowadzić dawniej używaną — notam U*' 
guae). Lecz wykonanie tego poźytecznegp 
rozporządzenia napotyka wielkie trudności, 
uczniowie bowiem co chwila odzywają się P® 
polsku, — a przestrzegają ściśle rozporzpf 
dzenia tylko moskale-nauczyciele, Polacy zaś j  
zwykle na to żadnej uwagi nie zwracają- 
Dobrze jeszcze to, że w ostatnich czasach 
na posady kierujące dyrektorów, od których 
ma się rozumieć, zależy kierunek całego 
kładu, naznaczono w całym okręgu, jak sic 
zdaje, moskali, tymczasem w tak ważnej® 
miejscu jak Warszawa do miesiąca sierpnie 
na czele większej części gimnazjów stal1 
Polacy.

Dotąd język moskiewski i jego litera­
tura w kaźdem gimnazjum były największy® 
szkopułem. Czy to dla tego, że nauka m*' 
skiewskiego języka przedstawia wielkie tru­
dności uczniom, czy może dla tego, że nau­
czyciele innych przedmiotów starają si? 
przeciągać uczniów z klasy do klasy, ażeby 
dopomódz im do nabycia pewnych pra* 
(insynuacja moskiewska), dość że po większej 
części wypadało tak, że uczniowie mając 
wszystkich przedmiotów dostateczne zdani*; 
z języka moskiewskiego bardzo często brali 
złe noty. Bądźcobądź jednak, nczeń zani® 
ukończy 8 klas w gimnazjum musi dość do­
brze nauczyć się po moskiewsku. Lecz * 
uniwersytecie zDajomść ta języka, bez nale­
żytej praktyki, słabnie zwolna. Tam mtodZJ 
ludzie, rzec można, lojalnie i bez zakazu (9 
używają tylko polskiej mowy. Nawet Mo' 
skale słuchacze, którzy są kroplą w polskie® 
morzu, muszą używać polskiego języka, je/ 
żeli nie zechcą pozostać bez odpowiedź1,
W ten sposób młodzi ludzie mają do c*?' 
nieaia z językiem moskiewskim tyle tylkdi 
że słuchają wykładów moskiewskich i w sto­
sunkach z władzą używać tego języka 
szą. A co za język niektórych wykładów, 
pożal się Boże! Czasem sensu dojść naw0* 
nie można. Wykłada profesor Polak (ot® 
chodzi Moskalowi), notuje słuchacz-Polak, 
a z tegi wszystkiego wychodzą okropne rz.0< 
c :y. Nieraz po lekcjach się zdarza,. że słu­
chacze proszą piofesorów, aby im objaśnić 
po polsku co przedtem wykładali : po rń<?' 
skiewsku.“

M skil nie wilzi całej zgrozy tych sto­
sunków, gdzie nauka, wiedza, sprawa słU' 
szności poświęca się celowi wynarodowi0' 
nia, — ale jemu chodzi tylko o to, że P0'  
lacy tu i ówdzie jeszcze zajmują rządoW8 
posady, z których powinui ustąpić, ażeby 
Moskale mogli te miejsca zająć. Takie'spa­
czenie wszelkich ludzkich uczuć!

Do Ostsee-Ztg. piszą z Warszawy, ż0 
upadłość „Tellusa" dotknęła także bezpośr0'

czeszczonym. Oto powód dlaczego tak tru­
dno jest skłonić kogo do usług obywatel­
skich ; dlaczego npadło życie publiczne w 
Galicji!

Zdolność do przedmiotowego zapatrywa­
nia się niknąć juz poczęła pomiędzy nami. 
Kaida sprawa traktowana ze stanowiska o- 
sobistego interesu, najgorszy bierze kieru­
nek i dezorganizacja szerzy się szalonym 
pędem we wszystkich instytucjach i służbach 
społecznych. Każdego kto przyjeżdża z in­
nych prowincji Polski lub z zagranicy do 
Galicji, uderza już anarchia i pewne zdzicze­
nie umyBłów, które jak to udowodniliśmy, 
jest oobiciem nieporządku, brutalstwa i nie- 
przyzwoitości panującej w prassie perjody- 
cznej.

Krytyka jakiej ona używa bywa zawsze 
prawie bezwzględną, jak zwykle każdy pro­
dukt nieuctwa i niedoświadczenia. Piszące­
mu zdaje się, że im surowiej gani i potępia 
tem dzielniej przyczynia się do poprawienia, 
zapominając o tem, że krytykowany wtedy 
tylko się poprawia, jeżeli nie jest potępio­
nym, jeżeli wskazanemi mu będą obok błę­
dów i dobre strony. Poprawić się może, 
kto nie zwątpi w siebie, kto wierzy, że coś 
jeszcze wart — tymczasem dzisiejsi krytycy 
starają się zawsze tylko njemne strony przed­
stawiać. Pisma ich zwykle oczerniają i miej­
sca na promień światła a więc nadziei nie 
zostawiają.

W traktowaniu spraw publicznych lep­
szą jest pewna skłonność ku optymizmowi 
niż zupełny pessymizm, bo tamten stworzyć 
zdolny dodatni kierunek gdy ten rzuca w 
zwątpienie.

Pessymizm krytyczny zwrócony przede- 
wszystkiem do władz autonomicznych, pod­
nosił przesadnie błędy i usterki bez wzglę­
du na to, ie  rządy absolutne niemieckie 

p a y w nas umiejętaość i zdolność ra- 
i rządzenia sobą, i że w ten 

sposob zatracona tradycja rządowa wymaga 
czasu dłuższego i Pobłaiiiwo^ i, ażeby się 
mogła na nowo umiejętnie objawić t I  b il  
względność i systejnatyczność krymki w p e ­
symisty cznem ocenianiu wszelkiej autonomi­
czne! działalności, przez wiele lat praktyko­
wana w pismach perjodycznych, nic dobrego 
d e  zrodziła a sprawiła, iż w konm zaczę­
liśmy wątpić w zdolność naszą do niezale­

żnego bytu i nachyliliśmy karki do włoże­
nia na nie zdjętego jarzma biurokracji.

Jeżeli już sami w siebie poczęliśmy 
wątpić, cóż dziwnego, że i w świecie, u ob­
cych o nas zwątpiono. Samiśmy*s:ę oczernili, 
sami opisaliśmy się tak, że nas nikt już nie 
ceni a wszyscy lekceważą.
„Pamięć naszą uczciwą, głośną w poprzek świata, 
Jak skorupę garncarską o kamień stłuczoną, 
Pogwizdując wędrowiec dopco i pomięta. *)

Ciemny ten i smutny obraz skntków 
niewłaściwego traktowania spraw, powinien 
wreszcie zastanowić uwagę ludzi dobrze my­
ślących i wywołać reformę dziennikarstwa. 
Od tej reformy zależy w . znacznej części 
podniesienie się poziomu moralnego, narodo­
wego i politycznego Galicji!

Ażeby zakończyć weselszym widokiem, 
przytoczymy pięky wiersz wystosowany przez 
Stefana Buszczyńskiego do sędziwego wiesz­
cza Seweryna Goszczyńskiego, którego mia­
sto nasze ma zaszczyt w murach swoich posia­
dać. Forma „Wiązanki" pozwala nam na ta ­
kie połączenie dwóch różnych z soba przed­
miotów. Wiersz ten odebrał Goszczyński 
podczas tegorocznego pobytu swojego w Ta­
trach, które opiewał w prześlicznej Sobótce, 
a opisał w Dzienniku podróży, wydanym 
przed laty w Petersburgu.

Do starszego brata — w Tatrach.

Na drugich kresach Polski: w stepach Ukrainy, 
Odzie Dnieprowe porohy, gdzie Bohu doliny, 
Gdzie pałają bodiaki, siwieją czahary,
Gdzie szumny Dniestr głębokie poprzerzynał jary, 
Dzieckiem jeszcze słyszałem o naszych góralach; 
Marzyłem o tych Tatrach, o turniach, o halach, 
O szczytach lodowatych, o ustronia wiejskiem, 
Któreś Mistrza opisał piórem czarodziejskiem.

Marzyłem o tym Indzie co od wieków zbrojny, 
W Kościeliskiej dolinie spoczywa spokojny,
Co spi od lat ośmiuset po walce i znoju,
Aż go kiedyś glos Boga powoła do bojn.

Marzyłem o pieśniarzu, co jednem skinieniem 
Pierwszy ożywił puszczę ponurą milczeniem, 
Potokom kazał stare dzieje opowiadać'

amsroki. nauozyt o przyszłości gadać.

*) Woronicz.

Pragnąłem jogo ręce ująć by mię wiodły,
Gdzie śmieją się modrzewie, gdzie śpiewają jodły, 
Przez przepaście i źloby do duchów zaklętych, 
Gdzie tańczą czarownice w koło ogni świętych. 
Czyli i się spodziewałem, że ciebie zobaczę 
Wskazanego mój Mistrzu na życie tułacze?
Czyliż się spodziewałem, że w wspólnej niedoli, 
Badziemy gwarzyć o tem, co obn nas boli ?
Za tobą idąc w ślady, choć spóźniony biegiem, 
Dognałem ciebie Mistrzu nad Sekwany brzegiem. 
Razem jedliśmy gorzki chlab na obcej ziemi 
I tęskniliśmy razem za górami temi.
Tyś chciał je znów powitać jak znajome dawne, 
Ja  —  poznać je jak bóstwa z pieśni twoich 

sławne;
Tyś za niemi śród obcych pól plakal z tęsknoty, 
Ja  o nich przemarzylem cały wiek mój złoty. 
Patrz 1 Po czterdziestu latach twojego wygnania, 
Po wielu latach marzeń moich i dumania, 
Zeszliśmy się tu razem, ukochany bracie,
By gwarzyć już wesoło, bo w góralskiej chacie. 
Już nam nie brzeg Sekwany świeci ozłocony,
Ani pałac Cezarów co ludu się boją,
Naszym słowom wtóruje Dunajec spieniony,
Króla królów komnaty otworem nam stoją.
Patrz! R e g le  nie zsunięte. Wszędzie wiedzie 

droga
Po wschodach granitowych ku niebn, do Boga. 
Przed nami: „M a ła  B r a m a "  —  przez nią...

p e r  a n g u s t a
Strome perci ku szczytom wiodą... ad a u g u s t a .  
Na prawo „ M a ła  Ł ą k a "  —  dalej „ K o ś c ie ­

l i s k a " .
W lewo szumi wodospad —  tuż pod nim „ S t r ą ­

ż y s k a "
Wszędzie mistycznych kształtów posągi... dzi- 

w adła:...
Tu klęczy Mnich samotny, tam postać wybladła 
Ku niebu wznosi ręce ; —  tu modlą się dzieci, 
Tam na zwaliskach ptak co wnet, zdaje się, 

wzięci;
Tam Mojżesz —  przed nim wielka księga roz­

łożona ;
Tam znów godło mądrości: sowa zamyślona. 
Arcymistrz te posągi wykuł jednem tchnieniem, 
By myśli Bożej o nas świadczyły wcieleniem; 
Lecz znaczenia posągów tych nikt nie odgadnie 
Kto myśli tej nie czuje w duszy swojej na dnie. 
Po drugiej stronie grota gdzie mieszkają duchy: 
Strzegą się jej juehasy, boją się dzwuchy.

Ale stoi na straży G e w o n t z groźnem czołom, 
I  miłosną opiekę rozciąga nad siołem;
A gdy skryje się w chmury by podumać nieco, 
Oczy Tatró* czuwając jak źrenice świecą.
Gdzie prepaścio, — z powieką rozwartą szeroko, 
Niezgłębione jak wieczność błyszczy „ M o rs k ie  

O ko“.
I  niby Opatrzności oko przez manowce 
Bezpiecznemi perciami prowadzi wędrówce.
Gdzie stąpisz, —  jak łzy rzowne które w szczę­

ściu płyuą, 
Doganiają się wzajem strumyki doliną,
Tu szumi „ J a s z c z u r ó w k a "  —  tam w czu­

łym uścisku
Z D u n a jc e m  B y s t r a  pieści się w jednem ło­

żysku.
Tam pędzi „ B ia ły  p o t o k " ;  o kały, w za­

zdrości
Ze mu drogę tamują, uderza za złości:
B y s t r a  płynie lubemi objęta ramiony,
B i a ł y  huczy przeklęstwem kochance —  zdra- 

• dzony!
Tylko samotna bieży mała rzeczka „ C ic h a "  
Dziewica bez kochanka...! coś szemrze i wzdycha, 
Jak w modłach zatopiona. Skromniutka jej 

postać.
Marzy tylko by już się do morza jak  dostać. 
Tak biedna za klasztornym murem zakonnica, 
Nikogo już nie nęci, —  wdziękiem nie zachwyca, 
Nie zna skarbów tej ziemi, ni roskoszy św iata; 
Jej myśl dalej nie leci jak żelazna k ra ta ;
Za życia pod grobowe wtrącona sklepienia,
Tylko Bogu i głazom powierza westchnienia.

Na obu Tatrów końcach, nad graniczną miedzą, 
M u ra ń ,  H a w ra ń  i W i r c h y  jak rycerze 

siedzą.
I  drzemią choć na straży, bo Piastów prawice 
Wieczną zgodą spoiły sąsiednie dzielnice.
Patrz 1 bracie ukochany! Jak  niegdyś tu było 
Wszystkoś zastał na miejscu — nic się nie 

zmieniło.
Niby nasze hetraany —  te wyniosłe szczyty, 
Niby nasze wiarusy —  te twarde granity,
I  doliny tak miękkie, — co nakształt kobierca 
Wszędy się ścielą, niby polskich niewiast serca, 
Na łąkach pełno kwiatów, a trawy, a zioła 
Uroczy rozlewają aromat dokoła.
Spojrzysz o wschodzie słońca na skały krawędzie ? 
Jak nimfy fantastyczne, mgły pląsają wszędzie. 
Zatrzymasz wzok na listkach jakiego ździebełka ? 
Rannej rosy promienna połyska perełka,

J  tak cię wabi, nęci, takiem światłem płonie ,
Ze duszę byś utopił w joj czarownem łonie;
Zdaje się żeś w Edenu przoniosion ogrody,
A tyś tylko odetchnął powietrzem swobody.
Każdy smerek jak dawniej nadzieją zielony,
I lud wita: niech będzie Chrystus pochwalony*
W tem leży tajemnica! Ty znasz ją boś wi*' 

szczeni*
I  nigdyś w żadnym bolu nie drgnął zwątpi** 

dreszczem:
Ty znasz ją —  boś sam uczył jak się w dobrej 

wier*8
Wytrwałością dom ojców od zagłady strzeże. .
Te Tatry — to nasz symbol, to nasz dom oj'1 

czysty.
Gdzie krzepi się dach polski by wyszedł z ńiclj

czysty. J*
By obmyty w potokach tych płynących wieczni*. , 
Na pracy i na Bogu polegał bezpiecznie. , 
Burze grzmiały nad domem, pioruny weń biły, 
Szalały wściekłe wichry, lecz go nie zwaliły;
Bo ów dom na wieczystej skale zbudowany,
Więc z posady nie wzrnszą go ziemskie Tytan/. 
Sroźyly się już nad nim i cala moc piekła 
I  rozumów szatańskich przebiegłość zaciekła,
Dom nie drgnął —  a jako stał dawniej tak stoi.
I  przetrwa wszystkie burze i wieki przestoi.
Bo tą skałą wieczystą nieśmiertelny naród, 
Zbawionego w przyszłości społeczeństwa zaród.
Bo jako z gór tych łona tryskają strumienie,
Tak L u d  polski podsyca n a r o d u  istnienie. 
Wszak z drobnych latorośli, gdy słońce zaświecił 
Rosną drzewa— i wielcy męże z drobnych dzieci.
I  ze strumyków małych powstają potoki 
Co zjednoczone tworzą prąd rzeki głęboki.
A biegu jej nie cofnie, ni celu nie zmieni 
Żadna moc ludzka ani w czasie ni w przestrzeni.
I  jako słowo Boże nigdy nie przeminie 
Tak słowa tego golosu: Ind nasz nie zaginie! 
T a try ! to naszej wdowy gniazdo i stolica.
Tam przed stu laty skryła się biała orlica,
Hoduje młode o r lę — co wprędce już wzięci 
I  śnieżnym lotem swoim ludzkości zaświeci.

4. września 1873 r.
Na Podhala w chałupie Jaśka Sobczaka.



^  i warszawski świat finansowy, ie kilku 
i»ajom bankowym warszawskim „Tellus* 
”®ien znaczne sumy, a mianowicie: bankie- ; 

'  15*1 Kronenbergowi 150.000 sr., bankierowi 
Rochowi 100.000 sr., bankierowi Rawiczowi 
•$000 sr., bankowi dyskontowemu 30.000 

— Wiadomość tę podajemy według do- J  
ń powyższej gazety niemieckiej, na jej 
riedzialność.

. Zebrana dła rodziny śp. Stanisława Mo­
c z k i  kwota wynosi przeszło 10.031 ior., 
p o sz ło  15,000 złr.) i procentem banku 
^Halowego od składanych tam częściowo 
*Pływów 430 rsr., razem 10.472 rsr, Cała 
p  suma wręczona już została rodzinie zmar­
ł o  kompozytora.
, . Obecnie znajduje się w Kongresówce 

^r®sięć towarzystw dramatycźnych a miano- 
^cie: pod dyrekcją Trapszy w Kaliszu; R v  
j^Wicza w Piotrkowie; Texla w Płocku; 
“tebera w Błoniu; Grabińskego w Lublinie; 
J®°dzelewskiego w Siedlcach; Okońskiego w 
p^aszowie Lubelskim; Russanowskiego w 
**°ń8ku; Sulikowskiego w Szadku; Dębskie- 

W Sandomierzu.

Posiedzenia sejmowe.
®**4me p o s i e d z e n i e  d. 6. g r u d n ia  

1873 roku.
Początek posiedzenia o godzinie lite j 

***. 35.
Przewodniczy marszałek ks. Sapieha, ze 

rządu obecny wiceprezydent namie- 
5‘hictwa p. Bartmański. Posłowie zebrani 

licznie, jest wielu, którzy dzisiaj do- 
^ero pierwszy raz przybyli. Minister Zie- 
^i&łkowski obecny.
v Po przyjęciu protokołu bez rozpraw, se- 
^ętarz p. Jasiński odczytuje następujący 
I*18 petycyi wniesionych do sejmu:

. , 1) KiasDOStawce gm ina, pow iat śn ia-  
vb sk i w rzed m iocie  używ ania tłok i gm in-

2) Zawałkewicz Józef o nadanie mu 
*5°8!idy przy Wydziale krajowym. 3) Grono 
^czycieli okręgu szkolnego kołomyjskiego 
0 zOianę art. 12. tytuł 2. ustawy szkolnej 
* r- 1873. 4) Wydział lwowskiej ochotniczej 
J^ ży  ogniowej o subwencję z funduszu 
gajowego. 5) Gminy Radłów, Wola radio­
t a ,  Wałrudy, Zabawa, Przybyslawice, 
5*rcinko .vice, Zdrowieć, Biskupice nullow- 
* le» Niwka i Głów, o zmianę ustawy dro- 

6) Zarząd główny Towarzystwa pe- 
SNogicznego we Lwowie o zmianę tytułu 
U* artykułu 12. ustawy z 2. maja o stosun- 

prawnych stanu nauczycielskiego. 7) 
»miny j duchowieństwa powiatu sambor- 
■ 'le8o, o ustanowienie posterunku w Łące i 
J^żystsze obchodzenie się że zbrodniarza- 
£*■ 8) Ulanów gmina o budowę drogi kra- 

od Rzeszowa do NadwiśL.. 9) Rudnik 
^dna, o budowę drogi krajowej od Rzeszo- 
*?■ do Nadwiśla. 10) Gminy Nisko i Racła-
Łlce o budowę drogi krajowej od Rzeszowa 

Nadbrzeża, l l )  Radomyśl gmina budowę 
krajowej od Rzeszowa do Nadbrzeża.

*zj Niedziałkowski Karol, djurnista przy 
^ydziale krajowym o uwzględnienie prze­
oczonego wieku ustawą służbową dla u- 
j~ędników przepisanego. 13) Towarzystwo 
r o c z n e  w Tarnowie o subwencję dla szko- 
v  muzycznej.
j. Poseł ks. biskup Hirszler zawiadamia, 
j“ 8tan zdrowia nic pozwala mu przybyć na 
wsiedzenia sejmowe.

Na prośbę p. Stefana Zamojskiego Izba 
Udziela mu urlop piętnastodniowy.
. Prezydjum namiestnictwa składa do la- 

marszałkowskiej wniosek rządowy w 
Podmiocie organizacji służby zdrowia w 
k inach .

Poseł Szczepański stawia wniosek na 
^ P u ją cy :

Wysoki sejm raczy uchwalić:
Poleca się Wydziałowi krajowemu, by 

*ziął pod rozwagę możliwość zaprowadzenia 
*  kraju przymusu asekuracyjnego, ewentu- 
r n>e zaprowadzenia ogólnego krajowego u- 
P^zpiec^enia na zasadzie wzajemności by ze- 
rął potrzebne ku temu data, i przedłożył 

Jimowi na najbliższej sesji sprawozdanie w 
ej mierze. Mieczysław Szczepański.

Izba popiera ten wniosek, z którym 
P^tąpionem będzie podług regulaminu.
, Na wybór dwóch członków do komisji 
“kdietowej głosowało 99, absolutna więk- 
^ość 50, p. Baum otrzymał głosów 65, inni 
*8zyscy niżej absolutnej większości. Najwię- 
$  głosów, 42, padło na hr. Męcińskiego.

końcu posiedzenia sejm przystąpi zatem 
a° wyboru jeszcze jednego członka.

Na wniosek p. Kraińskiego petycję u- 
^ędników stanu lekarskiego o dodatek ak- 
vWalny przekazano komisji budżetowej.

Przedłożenia rządowe o preliminarzu 
funduszu indemnizacyjnego na rok 1874 i o 
Zamknięciu rachunków tegoż funduszu na r. 
1872 odesłano do komisji budżetowej.

Wniosek posła Siwca o uznanie dróg 
Powiatowych raięJzybrodzkiej i pohoreckirj, 
lakoteź drogi pńtrasińskiej w powiece ży­
wieckim za drogi krajowe, po umotywowa­
n o  przez wnioskodawcę, odesłano do korai- 
Sł1 drogowej.

. Wniosek posła ks. Króla w przedmio- 
przeniesienia nakraj kosztów leczenia u - 

o°gich chorych w szpitalach publicznych, po 
flość obszernem umotywowaniu pr<.ez wnio- 
*kodawcę odesłano do komisji administra­
cyjnej.

Wniosek posła Jędrzejewskiego w przed­
miocie zniesienia lub zniżenia podatku spad­
owego i przekazania pertraktacji spadko­
wych urzędom gminnym, stosownie do ży­
czenia wnioskodawcy odesłano do komisji 
Prawniczej.

Wniosek posła Bauma w przedmiocie 
Zaprowadzenia urzędów gminnych pośredni­
c zą cy c h , po krótkiem umotywowaniu prze­
kazano komisji gminnej.

Sprawozdanie Wydziału krajowego z 
wnioskiem rozłączenia osad Dziewięcierz i 
Einsingen w powiecie rawskim , dotychczas 
jedną gminę stanowiących na dwie osobne 
gminy, uchwalono na wniosek p. Skwar- 
czyńsbiego wziąć zaraz pod obrady i wnio­
sek Wydziału bez dyskusji w drugiem i 
trzeciem czytaniu przyjęto.

Sprawozdanie Wydziału krajowego w 
przedmiocie petycji Towarzystw dobroczyn­
nych o subwencję dla szpitala dziecięcego 
we Lwowie i na założenie takiegoż' szpitala 
w Krakowie, odesłano do komisji admini­
stracyjnej, z poleceniem, ażeby ten przed­
miot załatwiła w porozumieniu z komisją 
budżetową.

Z porządku dziennego następuje spra­
wdzenie wyborów. Sprawozdawcą jest p. Pie- 
truski.

Zgodnie z wnioskami Wydziału krajo­
wego Izba uznaje bez dyskusji ważność wy­
borów pp. Wężyka, Kuczkowskiego, Słonec- 
kiego, Gniewosza, Szeligowskiego, hr. Męciń- 
skiego, Cywińskiego, Fruchtmana i dr. An­
toniewicza.

Posłowie, których wybór uznanym zo­
stał za ważny, składają w ręce marszałka 
przyrzeczenia.

Z porządku dziennego uastępuje drugie 
czytanie sprawozdania w sprawie ustanowie­
nia nowych trybunałów pierwszej instancji i 
stosownego zaokrąglenia okręgów dziś istnie­
jących trybunałów pierwsżej instancji.

Sprawa ta była odesłana do komisji 
prawniczej; sprawozdawcą jej jest p. Józef 
Jasiński.

Komisja wnosi jednomyślnie:
Wysoki sejm raczy uchwalić:
I. Liczba trybunałów I instancji z zu­

pełną kompetencją w sprawach cywilnych i 
karnych winna być o tyle powiększoną, iżby 
każdy z dawniejszych obwodów Galicji po­
siadał jeden taki trybunał I instancji.

II. Potrzebnem jest rychłe ustanowienie 
trybunałów I instancji w Kołomyi, Brzeźa- 
nach, Snnoku, Stryju, Wadowicach i w Czort- 
kowie, przedewszystkiem zaś dla zarządzenia 
w części przynajmniej naglącej potrzebie jak 
najrychlejsze ustanowienie trybunału w Ko­
łomyi dla okręgu z dawnego obwodu koło­
myjskiego utworzyć się mającego.

III Zaokrąglenie okręgów trybunałów I 
instancji, w Galicji przeprowadzićby wypada­
ło, dopiero po ustanowieniu trybunałów w 
ustępie II wymienionych.

IV. Przed utworzeniem trybunałów I in­
stancji dla każdego z dawnych obwodów 
niezbędnem jest pomnożenie etatu sędziów 
przy istniejących trybunałach.

V. Pożądanem jest najspieszniejsze wpro­
wadzenie reformy postępowania sądowego.

VI. Ustanowienie w Brodach przy obe­
cnej organizacji sądów, jakiegokolwiek sądu 
kolegialnego, nie je3t wskazanem (poźąda- 
nem ?).

VII. Wydział krajowy porozumie się 
najrychlej z c. k. władzami i reprezentacja­
mi powiatowemi w sprawie ustanowienia in­
nych trubynałow w zachodniej Galicji.

P. F r u c h t m a n  w obszernem prze­
mówieniu wykazuje konieczność pomnożenia 
sił sądowniczych w Galicji i gorąco popiera 
wniosek komisji (brawo).

P. S m o l k a  oświadcza imieniem Wy­
działu krajowego, źe Wydział ten zgadza się 
zupełnie ze zmianami, jakie w jego wnio­
skach poczyniła komisja. Wydział jeżeli był 
względnym w żądaniach, kierował się w tym 
względzie przekonaniem, że ograniczając żą­
dania łatwiej ich cel osiągnąć można. Dla­
tego Wydział zwrócił uwagę tylko na Koło­
myję, uznaje jednak zupełnie potrzebę try­
bunałów pierwszej instancji w takich mia­
stach jak Brzeżany, Sanok, Stryj, Wadowice, 
Czortków i inne dawniejsze obwodowe Nowy 
Targ, Jasło i Bochnia. Wydział krajowy 
byłby zdania, żeby w uchwale uie wymie­
niać miast, w których mają być zaprowa­
dzone trybunały, gdyż pierwszy punkt u- 
chwały dostatecznie określa, gdzie takie try­
bunały są potrzebne. Należy jednak uważać 
na to, źe nie możemy mieć nadziei, żeby te 
trybunały prędko zaprowadzone znstały, bo 
finanse państwa nie tak prędko na to po­
zwolą, poźądanemby więc było, ażeby tym­
czasowo zaokrąglono odpowiedniej okręgi 
istniejących trybunałów stosownie do wnio­
sków Wydziału krajowego.

P. K r z e c z u n o w i c z  mówi również 
w duchu wniosków Wydziału krajowego za 
odpowiedniem zaokrągleniem okręgów istnie­
jących trybunałów. Na to co nam komisja 
prawnicza obiecuje, długo czekać możemy, 
widzimy bowiem, że uchwalają się miljony 
dla giełdzistów, a nas nie uwolniono od po­
datku od pożyczki głodowej i nie ma dla 
nas pieniędzy na sądy, trzeba więc teraz 
zaraz uczynić zadość słusznym żądaniom lu­
dności, robiąc to co można, aby jak naj­
większej liczbie okręgów sądowych zrobić 
dogodność. Mówca zastrzega sobie postawie­
nie poprawek w tym duchu.

P. ks. P i e t r u s z e w i c z  oświadcza 
się również za pierwotnemi wnioskami Wy­
działu krajowego co do zaokrąglenia okrę­
gów trybunalskich.

P. Zy b l i k i e wi c z .  Wyznaję, że dzi­
wią mię drobiazgowe żądania co do poje­
dynczych miejscowości, gdy kwestja j?st o- 
gólną dla całego kraju i zasadniczą. Co do 
przyłączania gmin lub powiatów, będzie pole 
żądania, gdy trybunały będą w życie wcho­
dziły i powiaty same za siebie żądać tego 
będą, sejm nie potrzebuje wyrażać swoich 
życzeń za każdy  ̂ powiat oddzielnie. Pozo­
stańmy na ogólnem stanowisku, że nam 
trybunałów potrzeba, a w dyskusję szczegó­
łową się nie wdawajmy, wypowiadamy po­
trzebę całego kraju a nie pojedynczych 
miejscowości. Zaokrąglenie osręgow jest rze- 
czą podrzędną i administracyjną, która tylko 
po załatwieniu kwcstji zasadniczej może 
przyjść pod rozbiór. . . . . .

P. S m o l k a  odpowiadając p- Zyblikie- 
wiczowi wykazuje, że na mocy istniejących 
ustaw przyłączenie powiatów do jakiego try­
bunału nie może nastąpić bez uchwały sej­
mowej, dlatego uchwała taka ze strony sej­
mu jest konieczną.

P. K o w a 1 s k i wykazuje, źe przeszkód 
finansowych w sprawie zaprowadzenia no­
wych trybunałów być nie może, gdyż sądo­
wnictwo w Austrji nie jest przedmiotem wy­
datków ale źródłem dochodów dla skarbu. 
Mówca zgadza się zupełnie z komisją, prosi 
Izbę, aby nie wdawała się w drobne po­
prawki, lecz wnioski komisji, które stanowią 
organiczną całość, en Uoc przyjęła.

Po zamknięciu dyskusji. i uchwałę,- że 
wszyscy mówcy zapisani do głosu mają mó­
wić, zabierali jeszcze głos pp. K r z e c z u n o ­
wi c z ,  w obronie swoich poprawek, M a­
d e j s k i ,  który wykazał, że w zdaniach po­
przednich mówców niema zasadniczej różni­
cy, gdyż sejm wypowiada tylko swoje zda­
nie w tej sprawie, a zdanie takie ogólnie 
wypowiedziane więcej ma siły, drobnemi zaś 
szczegółami może być tylko osłabione; H o- 
s z a r d  wniósł opuszczenie wyliczenia miast 
w ustępie drugim i opuszczenie zupełne u 
stępu trzeciego; W e s o ł o w s k i  w obronie 
wniosków komisji.

Sprawozdawca p. J a s i ń s k i  odpiera 
zarzuty poczynione wnioskom komisji i wy 
kazuje, źe nadzieje komisji, iż trybunały 
wkrótce zaprowadzone będą opierają się na 
tem, źe rząd sam tę potrzebę uznaje i pręd­
kiego jej zaspjkojenii oczekiwać pozwala. 
Mówca oświadcza się stanowczo przeciw 
wszelkim poprawkom i prosi Izbę aby wnio­
ski komisji w całości przyjęła.

Z powodu spóźnionej godziny marszałek 
odkłada specjalną doskusję do poniedziałku 
ponieważ wniosku przyjęcia en Uoc regula­
min uie pozwala poddawać pod głosowanie 
w ogólnej rozprawie.

Przed zamknięciem posiedzenia oddano 
kartki na członka komisji budżetowej. Re­
zultat wyboru jutro ogłoszonym zostanie.

Koniec posiedzenia o godz. 2. min. 30. 
Następne posiedzenie w poniedziałek o go­
dzinie 11.

K r o n i k a
Kurjerek lwowski.

—• Po szalonych emocyach wyszła w piątek 
publiczność z przedstawienia „Nowej Magdaleny" 
Collinsa. Zanim napiszemy o niej obszerniej, 
pragniemy tylko zaznaczyć, że sztnka jest nie­
pośledniej wartości, i że pauna Deryng gra rolę 
tytułową w calem znaczeuiu słowa po mistrzo­
wsku. Efektowność sytuacji, które gra artystki 
uwydatniła w sposób nieporównanie świetny, 
przypomina: „Hrabinę Somerive.“ Jedna tylko 
uwaga toaletowa do panny D. : aby nie sztur­
mowała tournurą niebiosów. Również na naj­
wyższe uznanie zasługuje prześliczna w ostatniej 
scenie gra pani Aszpergerowej. Co do benefi­
cjanta, p. Kwiecińskiego, ten dal nam w roli 
młodego pastora typ znakomicie wykończony. 
Rola ta nie małe przedstawia trudności, mimo 
to p. K. zdołał je pokonać. Prócz doskonałego 
pojęcia : przeprowadzenia charakteru, przyklasnąć 
należy także trafnej charakteryzacji, słowem rolą 
tą potrafił beneficjant zdobyć jednogłośnie uzna­
nie krytyki i publiczności. Jutro „Helena de 
la Seigliere". Margrabiego odegra p. Dobrzański.

—  Minister dr. Ziemialkowski przybył wczo­
raj rauo krakowskim pociągiem pośpiesznym do 
Lwowa.

—  Odczyty naukowe urządzone staraniem 
zarządu oddziałowego lwowskiego Towarzystwa 
pedagogicznego, odbędą się w tym tygodniu w na­
stępującym porządku: W poniedziałek d.15. grudnia 
b.r. wykładać będzie dr. b r .  Radziszewski, o chemi­
cznych i fizycznych własnościach wody; we wto­
rek dr. T. Stanecki, o niektóry h wiadomościach 
z kosmografii; we środę p. Wl. Kozłowski, 
wstęp do historji pow szechnej; w piątek dr. T. 
Ciesielski, o czynnościach żywotnych świata ro­
ślinnego; w sobotę dr. Józ. Zuliński. o świecie 
kopalnym.

—  We wtorek d. 17. bm. odbędzie się w 
lokalnościach kasyna mieszczańskiego wieczorek 
muzykalny. Początek o godzinie w pół do 8mej 
wieczór.

— D, 12. bm. przed godz. 2. z południa 
przyszedł do Bzynku p. Jtitty Lerner, przy uli­
cy Łyczakowskiej nieznajomy mężczyzna porzą­
dnie ubrany, a usiadłszy przy stole, po chwili 
wyjął fiaszeczkę i zażył trnciznę. Wśród konwnł- 
syjnych kurczów, wkrótce zakończył życie. J e ­
dna tylko służąca szynkarza, była świadkiem 
całego zdarzenia. Samobójca mógł mieć lat do 
40, miał dużą ciemną brodę, nie znaleziono przy 
nim ani pieniędzy ani żadnych papierów.

—  Szkoła pisze: Organizacja szkól żół­
wim naprzód posuwa się krokiem. Jak wiadomo 
Rada szkolna krajowa napisała obszerną instru­
kcję dla rad szkolnych okręgowych i wezwała 
je ażeby utworzyły osobne komisje celem zba­
dania stanu każdej szkoły i poczynienia odno­
śnych wniosków co do jej uorganizowania. W 
niektórych radach okręgowych wz ęto się rączo 
do pracy, ale za to w i n n y c h  d o ty c h c z a s  
p r a w i e  n ic  n ie  z ro b io n o .  Otrzymujemy z 
różuych stron listy z zapytaniem, kiedy nareszcie 
ustawa wejdzie w życie i dola nauczycieli się 
polapszy. Tego samego domagają się słusznie 
nauczyciele na każdem niemal zebraniu oddzia­
łów naszego Towarzystwa. Z przykrością przy­
chodzi nam oświadczyć, że jeżeli nauczyciele 
spodziewają się wkrótce zmiany na lepsze, to 
oddają się złudzeniu. Zanim rady okręgowe u- 
kończą swe prace i przedłożą je w Radzie szkol­
nej krajowej i zanim takowa wnioski przedłożo­
ne potwierdzi i szkołę każdą uzna za etatową, 
minia jeszcze niejeden miesiąc, jeżeli nie rok. 
Bodajbyśmy byli fałszywym prorokiem!

  Członkom straży ogniowej chotniczej
,Sokól“ przypominamy iż d z i ś o godzinie 3. 
po południu Odbędzie się w sali gimnastycznej 
„Sokola* dalszy ciąg walnego zgromadzeuia, na 
którem ma być przeprowadzony wybór starszy­
zny — pp. członkowie zechcą się więc jak naj­
liczniej zgromadzić.

—  Wczoraj o godzinie 8. rano odbyło się 
w archikatedrze naDOŻeństwo żałobne za duszę 
zmarłego dyrektora kolei Karola Ludwika, Herza. 
Celebrował infułat tarnowski i poseł sejmowy, 
ks. Król. Urządz li to nabożeństwu urzędnicy 
krajowcy, rzemieślnicy warstatów mechanicznych 
i słnżba tej kolei. Udżial wzięło zaproszone 
przez rzemieślników kolei, Stowarzyszenie „Gwia­
zdy", z chorągwią swą na czele, i nauczyciele 
szkoły na dworcu wraz z uczniami i uczenni­
cami. Jestto zawsze dowód szlachetnego sposobu 
myślenia, iż i poza grób zachowali ci wdzięczną 
pamięć, którzy doznawali opieki od zmarłego.

Odwołanie strejku Na wtorkowem 
poufnem posiedzeniu radnych, bardzo grun­
townie przedstawił prezydent miasta i inni 
radni, że niema żadnej podstawy ani pra­
wnej ani logicznej w dekompletowaniu Rady 
dlatego, że część radnych nie chce zasia­
dać z innym radnym, ani też niema żadnej pod-

-atswy logicznej- żądać od radnego nsnnięcia się
z Rady, dopokąd nie oczyści się z zarzutów, 
które mu ktoś w pamflecie zarzucił, tem ci mniej 
jeśli paszkwilant już przed sąd jest oskarżony. 
Gdyby każdy opaszkwilowany już tem samem 
musiał zaniechać swojej czynności publicznej, 
dopokąd przed sądem się nie oczyści, toby żadna 
czynność publiczna nie była możliwą.

Dalej przedstawiono im, ie Rada miejska 
przez ową strejkę wciągniętą została w fatalne 
położenie, jakoby jedna część faktorowała Ro- 
goszowi, druga Dobrzańskiemu, a następstwem 
tego będzie, że jedna część radnych będzie mo- ' 
cno skompromitowaną, gdy przed sąlem jeden 
z obu dziennikarzów przegra sprawę. I  po tem 
przedstawieniu tak prezydenta jak innych ra­
dnych, zgodzili się wszyscy radni brać dalej u- 
dział w posiedzeniach Rady miejskiej.} Ale dla 
panów Żaaków i Miłaszewskich to jeszcze nie 
wystarczało, przez cały czwartek zbierali oni i 
ich poplecznicy podpisy między radnymi na na­
stępujące oświadczenie:

„Na posiedzenia Rady 27. listopada i 4. 
grudnia b. r. nie chcieliśmy zasiadać z radnym 
Janem Dobrzańskim, dlatego, dopóty tenże z za­
rzutów, jemu pnblicznie uczynionych, oczyścić się 
niezdoła. Gdy atoli powyżej spomniony radny 
mimo naszego oświadczenia na posiedzenia przy­
chodził, a tem samem Radę dekompletował,

„Zważywszy, że dalszą abstynencją lub zło­
żeniem mandatów naszych na nieobliczone straty 
miasto nasze narażone by było,

„Zważywszy dalej, że nowe wybory do Ra­
dy już w styczniu 1874 r. przeprowadzone bę­
dą, a mając w pierwszym rzędzie d o b r o  m ia ­
s t a  n a  o k u , postanowiliśmy aż do przeprowa­
dzenia nowych wyborów do Rady na naszem 
stanowisku jako radni wytrwać, o czem mamy 
zaszczyt prześwietne prezydjum Rady miejskiej 
niniejszem zawiadomić,* (Podpisy:)

Prezydent pierwszego ustępu tego oświad­
czenia nie odczytał, gdyż jego obowiązkiem jest 
czuwać tak nad honorem całej Rady, jak nad 
honorem pojedynczych radnych. Cala więc de­
monstracja nie udała się. Rznca ona jednak ja ­
skrawe światło na etosuuki nasze. Pod panem 
Zaakiem, któremu i dawniej i świeżo publicznie, 
nie w pamfletach, lecz w dziennikach a nawet 
i przez innego radnego zrobiono kategorycznie 
zarznty podstępnego wyzyskiwania majątku gminy 
ze stanowiska radnego na swoją korzyść, i przy­
toczono data i fakta szczegółowe, podpisała się 
połowa radnych miasta Lwowa, iż zasiadać nie 
chcieli z innym radnym, na którego osławionej 
przeszłości paszkwilant, postawiony przez owego 
radnego pod pręgierz publiczny, i mający figu- 
rycznie mówiąc, stryczek na szyi, w konwnlsyj- 
nem swem szamotaniu się miota albo obelgi o- 
gólnikowe albo oparte niby na faktach, o których 
ktoś tam miał mówić, ktoś zmarły opowiadać, 
sąsiedzi jacyś mieli między sobą gadać i t. p. 
miota te obelgi, tak je z rozmysłu stylizując w 
zapytaniach, ażeby paszkwilant przed sąd zapo- 
zwany, wymknąć się mógł.

Niektórzy radni zapytywali kilku radnych, któ­
rzy są podpisani na oświadczeniu, czy wierzą w 
zarznty, które Rogosz uczynił Dobrzańskiemu?...

—  A nie, ale publicznie je zrobiono, więc 
niech się oczyści.

— A czy wierzycie w zarznty, które Zaa- 
kowi także publicznie zrobiono?

—  Coś tam na tem jest, ale to rzecz Zaa- 
ka oczyścić się z nich.

—  Więc dla czegoi nie zastosnwajecie tej 
samej zasady i przeciw Zaakowi, lecz przeciwnie, 
jeszcze pod nim podpisujecie się na oświadcze­
niu, którego podstawa, gdyby była słuszna, je­
szcze więcej przeciw Zaakowi przemawia, bo tu 
chodzi o czynności jego jako radnego i o mają­
tek gminy, którym zarządzacie, tam zaś o pry­
watne życie poza Radą?...

Na to pytanie nie umieli ci panowie radni 
odpowiedzieć, bo się odpowiedzieć nie da.

A więc nie paszkwil pana Rogosza jest 
przyczyną tego oświadczenia radnych. Paszkwil 
służy na pozór. Przyczyny są inne, i o tych 
pomówimy, podając wszystkie podpisy na oświad­
czeniu, którego myśl prawdziwa u tych agitato­
rów co je układali, była następująca:

„Chcąc dnia 27. listopada Radę zdekom­
pletować, a zdekompletowawszy ją dni* 4. gru­
dnia, nie mieliśmy dobra miasta na oku, lecz 
nasze osobiste niechęci ku radnemu Dobrzańskie­
mu. Lecz gdy nasze zabiegi się nie ndały, a ani 
do dalszej abstencji ani do złożenia mandatów 
jnż innych radnych namówić nie możemy, więc 
oświadczamy, iż nadal już strejków robić nie 
będziemy, lecz fiasko nasze fatalne pokryć mu­
simy oświadczeniem, iż niby tylko dla dobra 
miasta od dalszego strejku odstępnjemy. Wtedy 
bowiem jak największa ilość radnych, tak tych 

których do strejkn wciągnęliśmy, jak i tych co 
do strejku nie należeli, podpisać się na nim 
będzie mogła."

Zapomnieli jednak ci panowie radni, ukła­
dający oświadczenie, iż podając wzgląd na dobro 
miasta jako powód odstąpienia od strejkn, tem 
samem przyznają, źe nie dobro miasta pierwej 
do agitowania za strajkiem ich skłoniło.

— (S .) Lwów d. 12. grudnia. Wojna, 
którą Gazeta Narodowa tak wytrwale przeciw 
lichwiarstwn iydowskiemn i za wyzwoleniem Jn- 
dności chrześcjańskiej z pod jarzma żydowskie­
go, prowadzi, obudzą wszystkie umysły. Patrzy­
my kolo siebie spostrzegamy i nabieramy siły 
do zwalczenia tak wybujałego złego. Otóż wy­
padek świeżo wydarzony, który poniżej skreślam 
i który bez dodatków i komentarzy komunikuję, 
niech będzie podnietą i nauką dla innych.

Roreź Zelnik długoletni lichwiarz mieszka­
jący na nlicy Żółkiewskiej nr. 80 pożyczył był 
przed 2 tygodniami krawcowi damskiemu z któ­
rym kilka lat już interesa prowadził 400 zł. na 
weksel, na raty tygodniowe. Krawiec zachorował 
niebezpiecznie i leżał już w ostatniem konaniu, 
kiedy się lichwiarz Zeluik o tym dowiaduje. 
V7pada więc do domu konającego z hałasem, 
krzykiem i groźbami, wydziera od żony konają­
cego 200 zł. na zapłaty weksln, którego termin 
wypłaty jeszcze nie był nadszedł. W nocy u- 
miera krawiec a nad rankiem wpada znowu li­
chwiarz Zelnik do żony zmarłego i znowu gro­
źbą i krzykiem wydziera od niej futro zmarłego 
męża i parę srebrnych lichtarzy na pokrycie 
reszty swego długu. Dodać tu muszę, ie  żona 
zmarłego niedawno dopiero połóg odbyła i wśród 
kilkorga sierót opuszczonych z małem dzieckiem 
przy piersi ataki te żyda lichwiarza Zelnika 
cierpieć i im nledz musiała. Za prawdziwość 
powyższego faktu zaręczam — widać z niego

na co jest narażony ten który się lichwie zapi­
sał i jego rodzina. Proszę o umieszczenie ni­
niejszego faktu który się wczoraj i dzisiaj 
odbył. ___________

Gospodarstwo przemysł i handel
Gal. zakład kredytowy włościański.

Stan na duin 30. listopada 1873.
Aktywa. Stan kasy centralnej 411.798 zł. 

24 c. Stan kas powiatowych 46.902 zł. 6 c. 
Udzielone pożyczki 7,463.554 zł. 58 c. Salda 
rachunków bieżących 737.189 zł. 7 c. Razem 
8,599.443 zł. 95 c.

Pasywa. Udziały 569.811 zł. 50 c. Wpi­
sowe w roku 1873 6.731 zł. Asygnaty kasowe 
w obiegu 567.950 zł. Listy zastawne 7,446.900 
zł, Zalegające odsetki i dywidendy 8.051 zł. 
45 c. Razem 8.599.443 zł. 95 c.

Rafinerja spirytusu Juliusza Mikola- 
Sza notuje spirytus rafinowany stopień 70 spi­
rytus rafinowany z anyżem Btopień 73.

Ostatnie wiadomości.
Ogromne oburzenie wywołała w kołach 

parlamentarnych węgierskich wiadomość, iż 
bank narodowy uchwalił starać się o prze­
dłużenie swego przywileju tylko u minister­
stwa finansów i parlamentu Przedlitawii, opie­
rając się na swym statucie z r. 1863, który 
mówi, ie przedłużenie to dać może c. k. 
austrjacka administracja finansów. Węgrzy 
przypominają, że owa o. k. austrjacka admi­
nistracja finansów obejmowała wtedy Węgry 
i Austrję, w jej miejsce weszły dwa mini­
sterstwa finansów węgierskie i austrjackie, 
więc do tych obu władz udać się był bank 
narodowy powinien.

Według Starego Frtndbl,, cesarz d. 7. 
stycznia uda się do Petersburga, i to w to­
warzystwie hr. Andrassego, — a sesja sej­
mów, któreby tego potrzebowały, będźie do 
15. stycznia przedłużoną.

Cesarz zabawi w Węgrzech jeszcze ai 
po Nowym roku, więc prosto z Budzina ma 
wyjechać do Petersburga.

Prov. Corr. donosi, że akt oskarżenia 
arcybiskupa Ledóchowskiego jest już wygo­
towany i niebawem przesłany będzie trybu­
nałowi do spraw kościelnych.

Z Pesztu d. 13. grudnia donoszą, ie  
z Korizmiczem zawiązano rokowania o ob­
jęcie teki skarbu. Ministerstwo komunikacji 
ma być połączone z ministerstwem handlu. 
Natomiast ma być utworzone osobne mini­
sterstwo rolnictwa.

Daak zamierza złożyć mandat z powodu 
nadwątlonego zdrowia.

Bazaiue zostanie przenieaiouy najpraw­
dopodobniej na wyspę St. Marguerite koło 
Cannes.

Projekt ustawy prasowej ma być odro­
czony w Izbie do stycznia.

Kursa Giełdy wiedeftikiej
i  dnia 12. grudnia 1873. 
godz. 6. min. 44 popoł.

Berlin, Rubla papiar. 814/g- Akcja kra! t. 
140—. Lombardy 102 Va- Galiaier 103»/4. f  -  
lej państwowa 2013/4. Rumuńska 34 7* • 
Binku, austr. 88*/*- Losy 1864.— .—  Uspos-b. 
mdłe.

z dnia 13. grudnia 1873. 
godzina 10 minnt 55 przed południem 
Akcje kred. 237.50. Anglo-austr. 129.— . 

Umonsbank 106.50. Vereinsbank 13.50. Kolei 
Kar. Ludw. 232 .—  Kolej połudn. 173 50.
Franko-anstr. — .— . Baubank 55.50. Losy z 
roku 1860 — . Obi. ind. — . Staats- 
bahn — .— Wiedeńska Tramwaj —  .— . Ost- 
bahn — .— Napoleondor .—■. Rubel papiar. .— 
Usposob. stałe.

Z dnia 13. grudniaa 1873 
godzina 2. minut 30 po południu. 

Wiedeń. Akcje frauko aust:. 32.50 Wę­
gierskie kredyt. 131.— . Anglo-austr. 131.— . 
Unionsbank 106.25. Kolei Karola Lud. 231.50. 
Kolei siedmiogr. —  .— . Kolei połudn. 173.— . 
Kolei Alfóld. 153.50. Kolei Elżbiety 225 .— . 
Kolei Lwow. czerniowieckiej 133.50 Uug. Nord- 
ostbahn 203.50Vereins-Bank 14.75. Kolei Rudolfa 
163.50. Węgieisk. Ostbahn 48 50 Gal. indem- 
nizacyjne 76.— . Losy z 1864 roku 131 5 0 . K i- 
azycko - oderbergskiej —  .— . Y erkehrsbauk 
108 — . Losy tur. 52.50. Baubank-Actien 56. 
— . Kolei państwowej 339.— . Bankrerein 
51.— . Wiedeńskiego Banrerein 22.— . Hyp. 
Rant. Bank 17 —  Usposobienie: Btałe.

N A D E S Ł A N E .
Panna Józefa Suska (Destino), zachęcona 

pochlebnem przyjęciem, jakiego doznała na wy­
stępie w ostatnim koncercie Towarzystwa mu­
zycznego, zamierza osiedlić się Btale we Lwowie 
i zająć się udz;elaniem nauk śpiewa. Szan. u- 
czennice, które zechcą korzystać ze zbiorowych 
lub wyłącznych lekcji, raczą zgłosić się po bliż­
sze informacje na ulicę Kurkową nr. 5.

Od administracji-
Ze zbliżającym się końcem roku 

1873 zapraszamy szanownych prenumera­
torów naszych do wszesnego odnowienia 
prenumeraty na rok przyszły 1878.

Cena prenumeraty na Gazetę Na­
rodową pozostaje ta sama, t. j . : 
z p r z e s y łk ą  p o c z t o w ą  wraz z „Ty­

godnikiem Niedzielnym 
rocznie . . 20  złr. —  ct.
półrocznie . . 10 »» »
kwartalnie . 5  „ —  „
miesięcznie . 1 „ 70 „

W m i e j s c u  bez „Tygodnika Nie- 
dzielnego“ wynosi prenumerata: 

rocznie . . 15 złr. — ct.
półrocznie . . 7 „ 50 „
kwartalnie. . 3 „  75 „
miesięcznie . 1 „ 30 „



Lwów, z Izby handlo­
wej dnia 13. grudnia. 
I. Akcje za sztukę. 

Kolej gal. Karola Ludwiku 
„ Lwow.-Ciern. Jas*y 

Banku hip. gal. po 900 zł. 
» . k»aj?w. z wpł. 60gpr.

II. Listy zast. za 100 zł.
To w. kred. gal. S pr. w.

»  ̂ „ 4 pr. w.
c an łu  hip. gal. 6 pr.
Gal. zakł. kred. włośq.
III. Obligi za 100 złr.
Indemnizacyjne galic.
Losy miasta Krakowa

IV. Monety.
Dukat holenderski 
Dukat cesarski 
Napoleondor 
Pór imperjal rosyjski 
Bubel rosyjski srebrny 
Bubel rosyjski papierowy 
Pruskie bilety kasowe 
Srebro
Wiedeń d. 11. grudnia 
Powszechny dług państ. 

(za 100 złr.)
Rent. anstr. w banku. 5 pr. 

„ w sreb. 6 „
1839 cale lośy (m. k.) 

£  3 1839 \  losu „
S B  1854 po 250 zł. 4 pr. 
•S 's  1860 ,  500zl.w.a.5pr. 
£ j t  1860 ,  100 ,  „ a 

1864 „ 100 „ „ „ 
L isty  Zast. don . po 120 5 pr. 
Oblig. indm. (za lOOzł.) 
Galicyjskie 
Bukowińskie

płacą |żądają I 
złr. w a. I

78 90 
72 -  
81 76

108 60 
132 50 
116 50

6 42
5 43
9 U  Gal.
9 36 
1 76 
1 65 
1 71

Inne pulbiczne pożycz.
Węgier.połAol po 120zl.5p.

p łacą  | żądają!

' Akcje bankowe.
Anglo-austr. po 200 zł. 120 
Bodencred.au.po200zl.40 pr. 
Zakl.kr.dlaii.iprz. po 160zł.

węg;200zł. em .80j 
Tow.eśkont. n. austpoSOOzI 
Franco-austr. pe 200 złi 

' em. 40 pr. . . ■ ■ 
Franco-węgier. po 200 zł.

F -G al bank hip. po 200 zł.

Jhand. i przem
po i O z łr. ,

Gal. zakł. k r ---------^ --------
Gal. bank kraj. po 200 zlr.

era. 50 pr.
Benten bank po 
Banku nar. austr po 600 zł. 
Banku powsz. ans.po 200złr. 
Unionbank po 200 z łr. 
Tereinsbank po200zł.e.40p. 
Perkehrsbank pow.po 200zł.
Wechslerbankwied.po200zł.
Wied. bankTer: po 200 złr.

Akcje kolei.
Albrechta po 200 złr. 
Alfoldzkiej po 200 złr. sreb.
Dniestrzaóskiej „ „
Elżbiety „ m. k.
Ferdynanda półn. po 1000 

z łr. m. k. . ■ •
Prane. Józ. po 200 złr,. w. 
Ko! g*l.Kar.L po200zb“...
T.W e MH Ja, nn 900 ?}■'- V

97 —
78 25 
62 76

128 60 
103 -  
239 60 
132 50

J Mor. Szl. fanot.l po200 złr. 
Anst.półn.zaeh.po 200 zł.s 

a a lit. B. po 200 zł. s: 
Buiolfa po 200 złr. s. r. 
Siedmiogr. po 200 w. a. s 
Steatueisb. Ges. 200 zł. 
Siidbahn po 200 zł. srebr. 
Tramway wied. po 200 zł. 

240 -- ---------  -----------

110 60 
14 -

110 50

17 — 
1010 
36 — 

111 — 
14 60 

111 -  
146 — 
51 —

Wąg.pół. wschód p.200 zł.
,  wsctu (Ostb.) po 200 

z łr. w. a. . . .
,  zachód. (Westb.) pc

z h . w.

a spiao. w o
Gal. Tow. kr. zi

Akcje przemysłowe.
Budów. To w.austr. po 200 zł. 

a wied. ,  100 ,
„ tanich pom.polOO 

Borys.Petr.Cp.po 200 zł. wa.
Listy zastaw. (zalOOzt.
Boden cred. allg. 5st.5pr.sr. 

spłać, w 33 lat. 5 p.wa 
4pr.w.a. 
pr. w.

Galie, bank hip. 6 pr. w. 
a Zak. kr. włość. 6 pr. w 

Bank nar. austr. m. k. 5 pr

Obligacje pierwszeń­
stwa kolej. (za 100 złr.i 
Albrechta.po300zt.5p. lOOzł 
Alfbldz.200zł.5 pr. sr. w. a. 
Czeska z.300 zł. 6 p. sr. w.a. 
Dniestrzańska 300 „ „
Elżbietypo 5 pr. srebr w.a. 

em. 1862 5 pr. 
em. 1870 fi pr. 
em. 1872 fi pr.

płacą [żądają

164 50 
144 60 
341 50 
175

126 — 
165 50 
145 -

94 76 
82 50 
71 60

Ferdynanda półn. 5 pr. m. k. 
a ,  Ł pr w. a.
« » 5 pr. sr.

Gal. K. L. 300 zł.5 pr.sr.w.s 
a II. em. 6 pr. „
.  IH. em. 1871 300 

Lw. Czer. Jas. I. em. 1865 
300zł. 5 pr. srebr.w.a 

Lw. Czer. Jas. II. em. 1867 
300 zł. 5 pr. srebr. w. a. 

Lw. Czer. Jas..III. em. 1868 
300 zł. 5 pr. srebr. w. a 

Lw. Czer. Jus. IV. em. 1872 
300 zł. 5 pr. srebi. w. a. 

Budolfapo 3)0 zł.5 pr.sr.wa 
1869 pe 300 zł. 

5 pr. srebr. w a. 
1872 po 300 zł. 
5 pr. srebr. w. a. 

Siedmgrodz. 500 fr 5 pr.
Papiery loteryjne (szt.) 
Zak.kr.d.hand.i prz.po 100 z. 
Klary po 40 złr. m. k. 
Kegleyich ,  10 „ „
Krakowska po 2 ) zlr. 
Palffy „ 40 ,  ,
Rudolfa ,  10 ,  ,
Ks. Salin ,  40 „ „
St. Genois „ 40 ,  ,
Stanistaw.(poi.) po 20zl.wa. 
Waldstein po 20 z ł m. k. 
Wiudiszgriitz po 20 z i. „
Dewizy (3miesięcznc.)

Berlin 100 tal.
Frankfurt 100 zł. (siiddeut.) 
Hamburg liX)mark. banko. 
Londyn 10 ft. s te r l .
Paryż 10 >, frank.

płacą [żądają 
złr. w. a.

96 50 

73 25

93 50

9 - 50 
86 75

171 50 
31 5C 
13 -  
20 -  
20 50 
12 — 
34 - 
22 50

95 6' 
55 70
13 e')
14 35

91 -  
88 -  

i04 90

95 50 

94 -

21 -  
21 50 
12 60

95 80 
55 8-1 

113 80 
14 90

Nadesłana. Wszystkim cierpiącym zapewnia zdrowie i siły bez lekarstw i kosztoio

R/ e v a l e s o i ó r  © dii l'I n* jr r yz losdysc. . „ ....
Usnnięcie wszelkich chorób bez lekarstw i kosztów, za pomocą delikatnej potrawy zdrowia: W®*® # 

ciere du Barry z Londynu, skutecznej dla dojrzałych i młodych, amniejsza najmniej 50-krotnie wydatek 
środki medyczne.

75.000 świadectw wyleczonych z chorób żołądkowych, nerwowych, wątroby, płuc, gardła, pąęher 
itd. potwierdza skuteczność tego środka.

C e r t y f i k a t  Nr. 64.210. N e a p  o 1, 17. kwietnia 1862. _
Szanowny Panie. W skutek choroby śledziony, byłem przez siedm la t w okropnym stanie. Nie m 

głem ani czytać ani pisać, czułem nieustanne nerwowe drżenie, dręczyła mnie bezsenność i zło traWioDi / 
i z powodu rozdrażnienia nerwów bliski jnż byłem melancholii. Wieln lekarzy wyczerpało wszelkie śroakji 
w rozpaczy zacząłem używać pańskiej „Revalesciere“, a po trzech miesiącach przyjemnej knracji, mogę r 0°9. 
podziękować za dobry reznltat. „Revalesciere“ zasługuje na wszelkie pochwały, powróciła mi zdrowie i P 
zwoliła napowrót zająć miejsce w towarzystwie. — Z najwyższą wdzięcznością i prawdziwym szacnnkiem.

M a r g r a b i a  B r ó h e n .  6)
Certyfikat Nr. 65.810. N e u y e c h a t e a n  (Wogezy) 23. grudnia 1862.
Siedemnastoletnia córka moja, w skutek zatrzym ania funkcyj kobiecych, cierpiała strasznie na ro*‘ 

drażnię nerwów, zwane tańcem św. W ita, wszyscy lekarze zwątpili o jej wyleczeniu. Od czasu, kiedy 
poradą pewnego przyjaciela zacząłem ją  karmić „ReYalescićre", ku zdziwieniu wszystkich znajomy0'® 
ozdrowiala. Środek ten, wywołał powszechne nznanie, a lekarze, którzy o zdrowiu i życin mego dziec* 
ewątpili, dziwią się, widząc je  silnem, świeżem i zupełnie zdrowem. M a r t i n ,  oficer W dymi3!'

razy swoją ° e £  
z:t funt 2 zi o9 ej-

y puizkach po " ł ,

Rc'jalexct6rs rm H arry  pożywniejszą jest od mięsa, oszczędza więcej niż’ : 
na lekarstwach. Cena w puszkach b k m s ^ e h  za pół funta 1 zł. 50 a

2 funty 4 zł. ŁO c., 5 fnutów 10 zł., 12 rautów 20 zł., 24 funty 36 zł. -  Biszkokty •* ps«*»cu ,
60 c. i po 4 zł. 50 o. Czekolada w proszku lub w tabliczkach na 12 filiżanek 1 zł. 50 24 filiżanek 2 ,
60 o., 48 filiżanek 4 zł. 50 c. w proszku na 120 filiżanek 10 z ł ,  na 233 filii. 2 ;. zh, ua '.'lii filii. . 
GŁÓWNY s k ł a d  w W IEDNIU „ B a r r y  d u  B a r r y "  et comp W a l l  f i s e h g a e s e  j^ o te ż  w s z ę ^  
w porządnych aptekach i sklepach korzennych* Skład w adaaoki wysyła też IioTaieocióre »w>ją za pobrani®®

Ajencje: w J B S s łe J : u aptekarza Erich K sly  pod Lwom. w  R o c h u ! I .  B. BulsiewR®*;
apt. w  B r o i i a c h  :u M. S. Franzosa, aptekarz pod złotym orłem i G. GrJnspanna, w O z c r u i O W M ^  
u '  Kara c. k apt. i Ign cego Schnirc■;; w K o ł o s a r i :  u J  gidom wiew w K r a k o w i e : ń  Józefa Ti*°* 
czyńskif.-dfc we L w o w i e :  u Zygmunta Hackera aptek u n .  a Piotra Si Lkolazeba a .tska-z  , Leopoą®, 
R.tiendera, F. W Królik.,w ..kiego, u Karola S u u b .O ’ i ..r •: y )W óvh }?ó e n ;  w
n Józ f .v .  Tórók; r P r a d z e  : u 
BKOWie: u J. Schaittera et Comp., 
Nussenblatt et Comp.; w T i t r u o p o l n :  

n 4 Tenczyca apt.^pod Aniołem, i

F ł r i
s ł :

A. '-ł-.., 
W T

y P r z r a y ś : ! : u E
i w o w fc u Ford. .StaoL 
•awetza i dr A.’Bnchol; 
'A w a 'i>órskie?.»

apt w .S t r y j u :  n D. J
r. apteka obw • w T lir lU *

Główny Nkład Nasion
r r o r i L  l  Ł U C K 1 E C W

we Lwowie, p rzy  placu  H a lick im , 1. 14, poleca

H yaeyuty  z nazw iskam i i bez, pe łne  i  pojedyńcze, T ulipany , Crocus, TaGety, N arcyzy, 
Jonąn ille , R a n unku ly , Anen ony, I r i s ,  L ilie, A m aryllis, G ladiolus, Szparag i 31etnie, t v ----- ............................... .. , — H  Haarlemskie Cebulki kwiatowe,
E rin rtsk ie . T raskaw ki ananasowe, Poziomki miesięczne, D rzew k.i owocowe i krzew y, , • t i
N asiona w szelkiego ro d za ju , Bukiety i wieńce z świeżych i zasuszanych kwiatów. Utrzy- B undy do podróży w różnych wielkościach, Pasy do maszyn i in łócaru , Rzemyki, SpU>*_
muje też skład komisowy wyrobów krajowych, Sukna B e rnardyńsk ie  z dóbr Alfreda hr. ; +ł,lo'" r/ ł," +' r : .•-------------- .........— „ .-...iAU

Potockiego.
i tłuszcz do pasów, K ro je  n a  b u ty , pó łbueik i i przyszwy nieprzemakalne z jnchtn rosJJ' 
skiego, Rogózki słom iane różnych wielkości. 3983 7 "

Dwóch subjektów
poszukuje K azim ier* Łew ieki, główny 
skład porcelany i szkła we Lwowie, nlica Try- 
banalska nr. 6. (Początkowi będą przed inny­
mi nwzględnieni), tudzież je st potrzebny

4605 praktykant. 1 3

Osiągnięte skutki zapomocą

C u fc ie r  w głowie 
Migdały wybierane 
R odzynki sułtańskie 

„  duie „Eleme“
„  czarne drobne

Powidła przecierane węgierskie 
Miód przaśny lipowy

Balsamu Bilfinger
są wielkie, doświadczyłem to na małej 61etniej 
dziewczynce, która miała jedną nogę krzywą, 
że ją zgiąć nie mogła. Po dwukrotnem na- 
tarcin ustały natychmiast bole a noga się wy­
prostowała. 3905 1—3

Rosslin b. Scldin 23. paidz. 1872.
S .  L e u z .

SMsd v i  ŁwtwU W »plc«9 pod W^iersk^ ko-

H aitaniej ! \ m i w i ę t a ! N ajtaniej ! w handlu 4597 1 - ?

funt 3 1  i 3 2  et. 
5 6  c t.
4 0  „
3 6  „

F i g i  Kułtfc ń skie ' funt 4 4  ct.
D aktele „ 3 6  „
Bryndza liptawska wyborna „ 4 8  „
WinO Zielcniak butelka od 6 0  ct. do 1 zir.
B um  Bromski „ „ 8 0  „ „ 1 .4 0 .
Marmolada włoska funt 4 8  ct.

E m i l a  L a l i n c k a
w e  L W O W I E  w  r y n k u  f .  1 5 .

O g ro d n ik ,
zdolny w pielęgnowania oranżerji (treibhausu), 
inspektu i jarzyny, tudzież ogrodów owoco­
wych, szkółki, także ogrodu angielskiego i t  p. 
poszukuje miejsca odpowiedniego. 1—1

Wiadomość n nauczyciela szkoły ludowej 
w Probnżnie (tamże poczta).

Do wydzierżawienia
majątek położony jedna i pół m ili za Złoczowem, 
1 i pół mili od stacji kolejowej Pluchów, o- 
bejmnjący 600 morgów ornego pola. Bndynki 
w dobrym stanie. > 4556 2—3

Bliższą wiadomość udziela t Skład mebli 
Towarzystwa stolarskiego we Lwowie,

Poszukuje się

nauczyciela
na wieś, dla ncznia 3ciej klasy gimnazjalnej, 
za odpowiedniem wynagrodzenjem. Rektyfiku­
jący się na tę  posadę raczą się zgłosii do Ho-

Są to wyborne cukierki złożone z 
substancyj znanych w medycynie ze 
swych -własności łagodzących i uśmie­
rzających skutecznie kaszle, rozjarze­
nie w piersiach, katary uporczywe.

Cukierki te łącznie z Syropem nad- 
fosforanu wapna, używają się dla uśmie­
rzenia mocnego kaszlu (połączonego z 
odpluwaniem i kokluszem). 4436 3—23 

Dostać można w aptekach we Lwo­
wie pp. Mikolaseha, Beisera i Ruckera ; 
w Krakowie pp. 5. Trauczyńskiego i 
W. Redyka; w Brodach Kullaka i Fran- 
zósa ; w Rzeszowie Schaittera ; w. War­
szawie w składach aptekarskich pp. 
Mrozowskiego, braci Galie i Spiessa.

Dzierżawa dóbr
Błażow a.

Od Rzeszowa dwie mile odległe , przy go­
ścińcu pewiatowym Rzeszowsko-Sanockim po­
łożone, z przyleglościami: lo  B ła ż o w a  ze 
Stanikiem objętości pola ornego 622 morgów, 
łąk -65 mg., pastwisk 123 mg., z gorzelnią. 2o 
P ią tk o w a  objętości pola ornego 168 mg., 
łąk 14 m g ., pastwisk 52 mg. 8o F n to m a  
■ ’ ’ ‘ ści p. ornego 180 mg. , łąk 6 m g ., pa­
stwisk 20 m g ., są od 1. lipca 1874 w całym 
komplecie lub częściami z wolnej ręki do wy- 
dzierżawieuia. Zgłoszenia ustne lub pisemne 
przyjmuje Administracja dóbr w Bachorzu o. 
p. Dynów. 4579 2 - 3

Znakomite powodzenie.

V E L 0U T 1N E
je s t to 3445 27—78

Mączka ryżowa
przygotowana z Bizmutem , 
tef °  tó  szczęśliwie na skóręniedostneieu* pM,fc(łł# dała

nadaje
cerze świeżość n aturaln ą.

CH. FAY
Magazyn Perfum w Paryżu 

9, na ulicy de la P ali, 9.
Dostać można w magazynach galanteryj

. n  K a m  i 1 a S t r z y  ź o w s k i  e g  o i L e o n
Je" Tn t u  c h a  i w .kładzie K. M i ko  1 a i c h  a.

Podajcie szczęściu rękę!
Jako korzystne i trw ale przedsiębiorstwo, 
poleca niżej podpisany najnowsze przez 
wysoki rząd krajowy księstwa Brunszwiku 

dozwolon. i poręczone wielkie

losowanie pieniężne
w ilości 2 milionów 123.600 t a l . , których 

pierwsze ciągnienie już na
d n i u  1 7 . 1 1 8 .  g r u d n i a  r .  b .

się rozpocznie.- 
Tylko wygrane będą ciągnione. Główne 

trafne w ewent. m ark .: 300.000 , 200.000,
100.000, 75 000. 50.000, 40.000, 2 po 80.000, 
25.000 , 2 po 20.000 , 2 po 15.000 , 5 po
12.000, 13 po 10 000, 11 po 8.000, 12 po
6.000, 27 po 5.000, 3 po 4.000, 55 po 3.000, 
126 po 2.0"0 , 312 po 1.000 312 po 500 
mark. itp. w ogóle 35.600 wygranych, które 
w 7 oddziałach stosownie do plauu gry w 
ciągu kilku miesięcy pewnie wyciągnione 
zostaną.

Za nadesłaniem odpowiedniej kwoty w 
banknotach austrjackich rozsyłam całe ory­
ginalne losy po 3 zlr. 50 ct., póllosy po 1 
zlr. 75 ct , ćwierć losu 90 ct. z zapewnie­

ni rzetein j usługi.
Upraszamy powyższych losów nie uwa­
ża promesy, gdyż każuy uczestnik otrzyma 

odemnie oryginalny przez państwo poręczony 
los. Plan gry dołączonym zostanie do ka­
żdego zlecenia darmo — zaś wszelkie wy 
grane obok urzędowej :listy ciągnień prze­
słane będą natychmiast udział mającym 
osobom. (7770) 4502 10—10

Zechce się więc każdy wprost i z zau­
faniem udać do

Jnljnsza Her z a ,
S taa ts-E ffee ten  H andlung in  H amburg.

Wyższą szkołę tańców
re Lwowie, w Rynku, nr. 12 w domn p. F i­

schera, na pierwszem piętrze, do kterej to szko • 
ły  przyjmuję codziennie do nauki.

W lezorkl tow arzysk ie  odbyw ają  się  w n ie­
dzielę, w to rek , czw artek  i sobotę.

B f e ,  Udzielam obecnie naukę t a ń c ó w  
sa lon ow ych  tak po domach prywatnych 
jakoteż i zakładach naukowych.

Prócz tego urządziłem o so b n y  b u rs  
tejże szkoły, w którym udzielać będę naukę 
kształcenia się sposobem baletowym, gimna

I Do wydzierżawienia
od wiosny 1874 majątek w byłym obwodzie 
Tarnopolskim, odległy o dwie i pół mili od 
Tarnopola a milę od drogi krajowej Brzeżań- 
sko-Fodwołoczyskiej, obejmujący roli ornej 900 
morgów, 150 morgów sianożęcia z odpowie- 
dniemi zabudowaniami gospodarskiemi, gorzel­
nią i propinacją. Bliższych wiadomości udzieli 
Klemens Żywicki, adwokat krajowy w Tarno­
polu lub adwokat Wszelaczyński we Lwowie.

Skład fortepianów 
Ludwika Marka.

G Ł Ó W N Y  S K Ł A D
we Lwowie, przy ulicy Kopernika l. 

powiększony składem J . Smutnego,

Ksawery Budkow ski,
dyrektor szkoły baletu.

B a d e ń s k i e

Gukierki kawowe,

Cukierki kawowe,
  z powodu, że zawierają w sobie obfitą
lość najlepszej śmietanki, stosunkowo są po­

żywniejsze, jak wszystkie dotąd wyrabiane pre-J 
paraty słodowe. Takowe mają przytem bardzo 
przyjemną woń i przyczyniają się nadzwyczaj-i 

do szybkiego trawieuia.
Te cukierki są do nabycia w pakietach po' 
ct. i po 1 z lr. w moim jedynym dla Lwo l 
urządzonym składzie u p. A. H orna, kup-! 
za nadesłaniem gotówki lub za pobraniem 

pócztowem. 3950 3—3 |

Wina zagraniczne i likiery
najlepszej ja k o śc i, sprzedane będą po najtańszych cenach za poręczeniem prawdziwości z 

w i e l k ą  b u t e l k ę .
St. Jnlien, St. Estćphezl. 1 c. 25

Konknrs.
W celu obsadzenia policji inspe< 

która przy urzędzie gminnym miasta 
Mościsk z płacą roczną 360 złr. a. 
na jeden rok i rowizorycznie, z prawem 
>t; bilizowania, rozpisuje się na mocy 
i hwały iady miejskiej z dnia 27. Ii 

stopada 1873 konkurs do 31. stycznia 
1874. Pelenci winni swe podania przy 
załączeniu potrzebnej kwalifikacji i świa­
dectwa o znajomości języków krajo 
wych w słowie i piśmie najdalej do 31. 
stycznia 1874 wprost do Zwierzchności 
gminnej lub gdyby w służbie jakiego- 
icolwiekbądź urzędu zostawali przez do 
tyczące przełoźeóstwo wnieść.

Od Zwierzchności miastaMościska 28. listopada 1873.
Dychdalemcs, burmistrz.

Bene lictine lL butelki „ 2 „ 50 
a 1 butelka , 4 , 5 0  

Jamaica-Rum , szlach.
‘/a butelki . zt. l 1/2 — 2 „ —

Szampańskie : butelka „ 2 „ —
„ Moet cremant rose „ 3 „ 50 
„ Aubertin erem. rosen 2 „ 50
„ Mum i C   3 ,  —

   j  . „ Heidsieck&Co.Monopol 3 „ 50
wraz z flaszką. — Skrzynie i flaszki przyjmuję napowrot. — 
flaszek za zaliczką.

A lC X . F l O C ł l , we W ie d u iu ,  Buekerstrasse Nr. 8.

Chateau Margeaui . „ 1 „ 75 
n Lafite lub Larose „ 2 B 50 

Mosel, B rauneberger, 
Nierensteiner I  „ 25

Rlides- lub Hochhoimer,, 2 „ — 
Muscat Lnnel lub Fron-

t i g n a n ......................  1 „ 25
Malaga, Madeira, Sher­

ry bardzo stary . . „ 2 „ —

Wm KNAUST,
W le n , L eo p o ld sta d t,

Miesbachgasse 15, gegenflber d. kk. Augarten. 
28 M edaUlen.

 snyumpen, Hydrophore oder
WaiBeraubringer, Zentrifugalpumpen,

z' fabryk wyszczególnionych na Wystawie 
3661 11—? powszechnej.

Fortepiany wiedeńskie w cenie od 350 złr. d< 
1000 zlr.
z fabryk niemieckich od 500 zlr 
dq 1000 zlr.

Pianina pąryzkie i niemieckie od 340 zlr do 
do 600» zir.

jPrzegrane instrumenta od 100 zlr. do 300 zh 
Opuszcza się znaczny rabat z cen fabrycznych.

Gwarancja na 10 lat.
W  N a jta ń sza  w yp o ży c zaln ia  forte­
pianów i pianiD od 3 złr. miesięcznie.

O r y  g i i a 1 n e - 5 0

Cognac fin Champagne zl. 2 „ - . zł. 3 c. 25C l ic ą u o t .............
Voslauer Aussticb

b i a ł e ......................„ — „60
Ruster Ausbruch . . „ - - „ 7 0  
Ocet winny I. gatunek

za w ia d ro  „ 6 „ —
butelkę

Piwoodstalect. 25 marcowe 27 
Rozsyłka począwszy od dwóch

oikockie. Śledzie holenderskie. Sardynki. Sardelki. Moskale. Najwyborniej- 
rydze marynowane. Prawdziwy, zupełnie świeży K aw ior a strab a ń sk i.

a®*’ Pod Krakowiakiem

andel towarów korzennych i delikatesów
PAWŁA GÓRSKIEGO

we Lwowie, w Pyulcu l. 9 nowa, dom Arcybiskupi

Największy wybór acs* po cenach najniższych
C U K R U , K A W Y , R Y Ż U , RU M U  bardzo starego , L I K I E ­
R Ó W  francuzkich , holenderskich i krajow ych , R O Z O Ł IS O W  
z fabryk krajowych i zagranicznych , M U S Z T A R D Y  francuzkiej i 
krem skiej, C Z E K O L A D Y  z najsłynniejszych fabryk , K A K A O  
w ; roszku, S K R A  szwajcarskiego, ementalskiego, liinburgskiego, Stra- 
chino, Neuchatelskiego, O L I W Y  prowanckiej całkiem świeżej, R IS Z -  
K Ó T Ó W  angielskich do herbaty, M A R O N Ó W  w łoskeh , C Y ­
T R Y N , P O M A R A Ń C Z  ,  O R Z B C H O W  tureckich , G R Z Y ­
B Ó W , O CTU  astraganowego i jabłkowego , Ś W IE C  kościelnych, 
M I L L Y , A P O L L O  i parafinowych , M Y D L Ą  szląskiego czysto 
ługowego, K R O C H M A L U , G Ą B K I  do mycia, i wszelkich innych
artykułów wchodzących w zakres handlu korzennego.
UWAGA. Wszelkie zlcce 

nia Szanownych Gości mo­
ich — nie wchodzące w za­
kres handlu mego, usku­
teczniam bezzwłocznie bez 
wszelkiej pretensji.

w

Szanownym odbiorcom to­
warów korzennych za 50 zh 
i wyżej za gotówkę, opu­
szczam stosjwny rabat.
Za opakowanie towarów nic 

nie Lezę.
Zamówienia z prowincji 

uskuteczniam za zaliczką 
pocztową.
Upraszam o dokładny a- 

dres i podanie ostatnioj 
staęji^ocztowej.

9*0Jnq«ę nui^k -eupuuduiiizs cuiai ja ;  oącf B9m x  •wi0p«H -eiąsnaz n u i^  
■ajnrą i 9U0ZU9Z9 uniża 9i3[SJi«is9 j  -n jzsa j ż «zDi(«f jepng  ^Mizpza«.ij -0}3[O

’ ■■ '    |

Bardzo ważne «lla amatorów Herbaty.
2E5 ** Pierwszy transport przez „Suez - Odessę*1 *=$55

najnowszą drogą z Chin sprowadzanych 

Najszlachetniejszych rodzajów

otrzyma! handel

St. Markiewicza we Lwowie
w Rynku pod liczbą 4 2 ,

i p o le c a  ta k o w e  po n ie  p r a k ty  k o w a n y  ch d o tą d
tanieli cenach, na wagę wiedeńską.

Nr. 1. „Taszu“ Perła chińska, łółtokwiatowa, aromatyczna, silnie naciągająca 
za f u n t ...............................................................................................4 złr. 60 ct.

N. 2, „ Jnnto jczan  P e cha“, bialokwiatowa, aromatyczna, dobrze
naciągająca za f u n t ..........................................................................3 złr. 80 ct.

Nr. 3. „N andżyn“ czarna. Pierwszy zbiór osobliwszej dobroci . 3 złr. 40 ct.
Te nioj J najnowszą drogą przez „Suez-Odessę“ z Chin 

sprowadzone herbaty przewyższają w dobroci wszelkie dotąd 
znane, przez Anglię sprowadzane rodzaje. 3751 9 —?

Oprócz wyżej wyrażonych Herbat Suezkich, utrzymuję 
jeszcze następujące Herbaty „ Angielsko-chińskie.11

Nr. 4. „Sucliong11 czarna. Bardzo dobra, z przyjemnym zapachem 2 złr. 80 ct.
Nr. 5. „Congo“ familijna. Dobra, z czystym smakiem . . . .  1 zlr. 80 ct.
Nr. 6. „Proszek he rbaciany"  Wysiewki ze wszystkich herbat . 1 zlr. 20 ct.
Nr. 7. „Sucliong angielska". W ołowiu opakowana, w oryginal­

nych drewnianych paczeczkaeh, zawierających 1 */4 funta 
w. w. samej herbaty. Za p u c z c c z k ę ..........................................3 zjr . 60 ct.

Nr. 8 . Karawanowa „Tyszynszy N andżyn". W oryginalnych pół-
■ "funtowych w ross. pakietach ..................................................5 złr. —  ct.

Rozselka za pobraniem pocztą we wszystkich kierunkach.

Znany z taniości I dobroci obuwia!

I dla dam, mężczyzn i dzieci, ** *-<
jeulyuy Magazyn .

Towarzystwa produkcyjnego szewców
„ P r a c a “ ^

przy ulicy Halickiej, naprzeciw Kreininalu Nr. 28, we Lwowie.

Zamówienia miejscowe jakoteż z prowincji uskuteczniają się ryclilo i dokładnie.

EDWARD GEBHARDT
we Lwowie, plac Marjacki pod 1. 7

poleca swój
w i e l k i  o b f i c i e  z a o p a t r z o n y  s k ł a d

[Wielki wybór serw isów  sto łow ych , d o  k a w y , herbaty I m y c ia , od
pojedynczych białych do pięknie malowanych i zlotem zdobionych ; W najnowszych 

fasonach i deseniach p o  iiajni>,szycli c en a c h . 3719 8—V

RAPORT POCHLEBNY FRANCUZKIEJ AKA. EMII MEDYCZNEJ.

i  e i
Medal złoty nagroda 600 franków. 

wyciąg ze trzech gatunków chininy.
P.Jrójny ELIX1R pokrzepiający, posilny i przeciwgorączkowy jest na, 

loskonalszym i najsilniejszjm prepaiatem CHININY przyjemnego smaku 
skuteczność jeiro doświadczoną została w szpitalach przeciw ogólnemu mar 
nieniu, brakowi apetytu, upośledzonemu trawieniu, w wieku krytycznego prze] 
ścia, newralgjach żołądka, wycieńczeniu, trudnemu powrotowi do zdrowia, 9° 
rączkom i  zimnicom, któro nie ustąpiły przed użyciem chininy,CIIINĄ r/ i j f I T  H M  11 MII w połączeniu p rze ciw k o  niedo LAROCHG /j M i E i n t l k M i E t m  krwistości, błędnicy, w wieku kry 
tycznego przejścia, słabościom skrofulicznym etc.

W Paryżu 22 et 15 ulica D rouot; we L W O W I E  v 
a ko w ie w aptece p. Trauczyńskiego.



Handel Karola Klimowicza 5
przy ulicy Wałowej 1. 11, poleca

n a Ś w i ę t a :
M asło kuchenne dobre 1 ł't. 64 ct.
M igdały  wyborowe 1 ft. 5G ct.
R odzynki bez pestek 1 ft. 40, 36, 32 ct.
M arm oladę włoską 1 ft. 46 ct.
Sm alec wieprzowy 1 fu n t  44 ct.
K aw io r ziarnisty 1 ft. 3 złr.
Ł osoś marynowany 1 ft. 2.20 ct.
Moskale, beczułka złr. 2.20.
Śledzie zwijane, faską 3 złr.
Pow idła węgierskie 1 ft. 24 ct.
Sardynki, puszka świeżych 45, GOct. 1 zł.
D aktele  aleksandryjskie i  ft. 56 ct.
Rezolisy gdańskie, wyborne, w różnych 

smakach, flaszka 1 złr.
Odbiorcom za 5 0  zlr. odstawiam towar lranco. j

m— • • • • • •  • • • • • • • • • • • • •  • • • • • • • • • • » • • • • • <

B ad aj oryginalny Jalioa, flaszka 75 ct.
Odbiorcom 24 flaszek po 70 et. 

Z ie len iak  na 60, 80 ct., 1 złr.
Maslacz 1 zlr. 20 ct.
T okaj 4putowy złr. 3, 2.50.
W ybór w in  francusk ich , reńskich, węgier­

skich i austrjackicb, jakoteż szampanów 
od 2 złr. i wyżej.

P o r te r  angielski 68 ct.
Piwo Krasiczyńskie 28 ct.

„ Kisielki 16 ct.
Przy zamówieniach na prowincję 

paczkę i dowóz do kolei nie liczę.

W estchnienie z głębokiej p ie rs i! Po 
długoletnich utrapieniach , jestem w 
końcu wolny od trosków I Zapomocą 

Instrukcji do gry, 
w loterją liczbową, prof. m atem atyki

R. von Orlice,
w B e r lin ie , W llh e lm stra sse  1 .8 5 ,

wygrałem
t e r n o !

Te instrukcje kosztują tylko 2 zł. 
a w razie wygranej odstępuje się 10 
procent tem u profesorowi, reszta 
jast moją. 1—1

Berno. A. Eisner.
Do wydzierżawienia z wolnej ręki

Młyn wodny amerykański,
o trzech kamieniach, z dostateczną silą wodną, 
zupełnie nowo urządzony, ćwierć mili odległy 
od stacji kolejowej i m iasta Jarosławia, leżący 

T rzy  gościńcu. Bliższą wiadomość udzieli Za­
rząd dóbr Surochów, poczta Jarosław. 4601 1—3

A S T M Y
Ouszność , Ohrypka, Katary zadawnione, wszel 
kie cierpienia kanałów oddechowych, ustępują 
*zybko i niezawodnie po użyciu Rurek antiast-
matyoznych p. Levasseur, Aptekarza, 19 rue 
de la Monnaie w Paryżu. 3426 10—?

Dostać można we Lwowie w aptece PP. Hi- 
kolasch; w Krakowie w aptece p. Trauczyń- 
•kiego; w Brodach w aptece p. Kullak. W War- 
•zawie w składach aptecznych materjalćw pp. 
Ferd. Aug. Gallego i Ludwika Spiessa.

wśród miasta, na styczeń i luty 1874, skła­
dającego się ze salouika i jednego mniej­
szego pokoju, oraz i z kucheuką. Kto po­
dobne pomieszkanie posiada i chce takowe 
na przeznaczony czas wynająć, uiech się 
zgłosi do księgarni J . M llik o w sk ieg o .

B aran y
ozplodowe, pełnej krwi Southdowu i Negretti,

B U H A J K I
młode, pełnej krwi Szwytz,

ś w i n i e  i - s
rasy York i Hampshire, są do sprzedania 

z wolnej ręki w l>ui»lauacb.

Jaworowe kloce
jak  najgrubsze kupuje we 

większyck partjach
O .  I  I  . I l o e g n e r

4602 w Striegau, 1-2
na pruskim  bzlązku.

KAROLA BAŁŁABANA
4007 8—24 poleca:

B ry n d zę  jesien n ą  funt wagi wiedeń. 
P o w id ła  w ęgiersk ie  „ „ „
S m a lec  „  „ * „
1 . p a ra  Ś led zi „ „ „

A. Macztiskicgo
cesar. i król. i c t o  wył. uprzywil. 
środek do bar- wieuia włosów

Ekstrakt z Orzechów
do barw ien ia  siw ych  w łosów  nafl 
b lo n d , bru n atn o lub czarn o , w y-1|
rabiauy z zielonych łupiu orzechów, zdro­
wiu i włosom zupełnie nieszkodliwy, barwi 
włosy w pięciu minutach pieknio i trwałe 
na b lo n d , bru n atn o  lub czarno,
bez powalania skóry na głowie i bielizny.
1 flakon wyciągu z orzechów, w 

stanie płynnym  . . .  3 złr.
1 słoik pomady orzechowej 2 „
1 sło ik  olejku  orzechowego 2 „ 
ys flakonu „ „ 1 „

Prawdziwe do uabycia :

w  składzie parfnmeryj Maczaskiego
we Wiedniu, Kiirtuerstrasse 26.

We LWOWIE u W. Boczkowskiego kup. 
i we wszystkich handlach galanteryjnych 
i składach perfum , — w KRAKOWIE u 
Józefa Jahna i Wilhelma Fenza. 3705 15-24

Wystawa światowa we Wiedniu 1873 r. 
M!edał z a s łu g i .  ^

TRAN Z WĄTROBY
1852 16—16 przyrządzany przez

Wilhelma Maager we Wiedniu,
Heum arkt N r . 3.

Przez pierwsze znakomitości medyczne rozbierany, zalecony 
i ordynowany jako najczystszy, najlepszy i za najnaturalniejszy  
uznany środek *) przeciw  słabościom piersi i plllC, szkro- 
fuloiu, ostudoin, czyrakom, wyrzutom naskórnym, 
słabościom gruczołowym, osłabieniom i t. p. Flaszka  
po 1 złr. w moim składzie fabrycznym: W ien , Heumarkt 
Nr. 3, lub w najznaczniejszych aptekach i handlach korzennych 
w monarchji, między innemi u następujących firm :

We L w o w i e  u Zyg. Rucker. J. Piepes , J. B eiser, a p t , A. Horn , St 
Markiewicz, K. Schubuth , Karol Klimowicz , Em il L atinek , ha n d .; w Białej: E. 
Keler, apt., E. Pougratz Synowie i Sp. handle ; w Bielsku: J  A. Stańko , Gustaw 
Johanny, a p t.; w Boohni F. Reiss, apt., w Brodach K. B. Witoslawski, E. Liszka, 
apt., M. S. Franzos, han d l.; w Buczaozu : Kercel i Jeżewski, F. Popowicz, haudle ; 
w Brzeżanach: W. K ordecki, a p t., E. Mori, J. Margulies, handle ; w Budzanowie:
D. Jasiński, a p t. ; w Ozerniowcach: 0. Alth, F. Krzyżanowski, Leou Beldowicz, apt., 
J. Schuirch, S. Merdinger, A. Tabakar, N. Agopsowicz, Stefanowicz & Assakiewicz, 
W. Augustynowicz, handl.; w Czortkowie: L. Noss Wa, apt., M. Brennholz, handl; 
w Horodenoe: J. Neuburg, a p t . , S. B. Offenberger, handel; w Jarosławiu: Grossfeld 
& W ahrhaftig, handel; w Jaworowie: W. Lachowicz , a p t.; w Kołom yj!; D. K ra­
mer , M. Bolechower, J. S. Friedm anu, S. Hermaun , H. Chayes , St. Bereznicki, 
handle; w hossom > M. Kamil, handel, Litm an E . , kup.; w Krakowi*: Flor. 
Sawiczewski, F. G ralew ski, J. Trauczyński, M. Skalski, A. Aleiandrowicz, Czesi. 
Królikowski, J. Redyk, apt., J. N. W alter, A. M. Propper, handle; w Krakowcu:
E. K iernik, apt.; w Kuttach: A. Sekler, Leib Kalman, handl.; w Mikulińcach: St. 
Miedlicki ap t.; w Mościskach: S. Eisenherg , handel; w Nadwornie: Taube Griffel, 
handel; w Nowym Sączu : S. Lichtmann, han d el; w Oświęoimie : J. Grzeziecki, apt.; 
w Podgórzu : J. Skakalski, a p t . ; w Podhajoach: Feyrich, a p t.; w Przemyślu : M. Ko- 
zk w sk i, Samuel Baran, handel; w Rozwadowie: Siis. Kartagencr , Leizer Storch , 
handl; w Rzeszowie: J. Scliaitter & Co., L. Siegel. handel, w Samborze; A. Kromer, 
handel; w Skawinie: Karol Meyer, aptekarz; w Żywcu: J. Kloska, aptekarz; w 
Skale: J. Weidberg, handel; w Śniatynie: E. Bohm, handel; w Stanisławowie: F. 
Stecber, apt., Kaim Jonas, Chaim Halpern. haudel ; w Stryju: E. Boberski, D . J. 
Nnssenblatt i Spł. Leon Gaertner, ap t.; w Suczawie: J . Zaclior, apt. S. Gewolb, 
handel; w Tarnowie: Chiel Wolf, H. W ittmayer, handle; w Wiśniczu; J. Kubi­
ckiego Wwa, apt.; w Zaleszczykaoh; J. Kodrębski, H. Sternbild, handl.; w Zalo- 
ściafh : M. D. Mościskier han.; w Złoczowie Leo Ney, han. 3874 4—12

Największy wybór

o b u w i a
dla dam, m ężczyzn  

i dzieci,
poleca

pracownia krajowa

J, A. MlMw
u lica  H a lic k a  1. 4 ,

po ceuach najumiarkowauszych. 
Łaskawe zlecenia z prowincji uskuteczniam 

odwrotną pocztą. 3994 5—6

i
Wyborny, czysty galicyjski

„ B u lio n “
wyrobu A ntoniego S olk ow sk iego, o którym przy tegorocznej 
Wystawie światowej zaszczytnie wspomniano, dostać można w kilku 

h a n d l a c h .
G ł ó w n a  A j e n c j a

u A. Piątkowskiego, plac Marjacki, Nr. 9. we Lwowie.

Materjc
Towary modne.

Założony 
1760.

Przez 
zakupno 

za gotówkę z 
pierwszych fabryk, 

sprzedaż w naszym 
handlu po bardzo nizkich 

cenach. 4003 5—?

Zm iana lokalu.

K. Gromadziitókiego
we Lwowie,

znamy dotąd jako skład komisowy P. S. Andrejewa z Moskwy, 
o b ecn ie  zn aczn ie  pow ięk szon y ,

przeniesiony został do nowo urządzonego magazynu _
na rogu u licy  Sobieskiego, dawniej Nowej, liczba 9,

obok składu zegarów W. Pentera. Poleca się łaskawym względom Pucliczności.

H erb a ta  rossy jska  karaw anow a w oryginalnych pakietach na wagę ros- 
syjską, funt na zlr. 2, 3, 4, 5, 7 i 10. H e rb a ta  angielska na wagę wieden ką, 
funt na zlr. 1.60, 2, 2.40, 3, 3.60, 4 i 5. K aw a , przedniejsze gatunki za lun t 
od ct. 88 do 96. Cakl r  najlepszy rafinowany, w głowach, funt po 33 ct., na 
fanty po 34 ct. B lszkokty angielskie do herbaty w wle 'kim wyborze, funt od 
złr. t.20 do złr. 1.40. R um  stary, prawdziwy Jamajka. A rak  deGoa. E sencja  

ponczowa. L ikw ory po róinyeh cenach.
S a m o w a r y  o r y g i n a l n o  z Tuly.

Prócz powyższych towarów poleca Skład jako nowe u siebie zaprowa 
diouy artykuł handlowy, dotąd nieznanej tu  dobroci i elegancji:;

Piece,
KOMINKI,

Kuchnie
kaflowe,

Posadzki
i wszelkie wyroby z 
Terra - Koty wcho-

Najpierwszy i największy Wybór
Z a b a w e k  dla dzieci

poleca

M a g a z y n  H e n r y k a  M u l le r a
we Lwowie, róg ulicy Halickiej, pod Nr. 6 , 

na podarunki na Gwiazdkę i Nowy Kok.
L A L K I  pyszne, ubierane po ct. 20, 30, 40, 50, zlr. 1 do 15.
L A L K I  nieubierane po ct. 15, 20, 30, 40 de zlr. 5.
Z A B A W K I  w pudełkach, przedstawiające wsie, gospodarstwa, naczynia i t. p. od 

ct. 20 do zlr. 10.
Ż O Ł N I E R Z E  cynowe w pudełkach od ct. 15 do złr. 2 pudełko.
Z A B A W K I  pomysłu „Froebla* rozbudzające umysł dziecinny, które mogą być 

użyte tak do zajęcia chłopców jako też i panienek różnego wieku, jako to; 
A L F A B E T  do układania z sześćcianów i trójkątów, Kwiaty różnego rodzaju, 

Budownictwa, Symetryczne figury, przez spajanie patyczków zapomocą kore- 
czków, Pudełka do rysowania i malowania, do robienia kwiatów różne przy­
rządy do szycia, haftu,

P A R K I E T Y  kolorowe do składania podług różnych wzorów, sześćciany, kule itp.
do składania z w ielu drobnych kawałeczków i inne od ct. 30 do złr. 5.

G R Y  towarzyskie różnego rodzaju od ct. 50 do złr. 3.
W Ó Z K I  z konikami i wszelkie inne rzeczy na kółkach od złr. 2 do 16.
Z W I E R Z Ę T A  i lalki biegające ze sprężyną do nakręcania od z lr. 1 do 20. 
Z W I E R Z Ę T A  drewiane i z papierowej masy, pojedynczo i parami, jako t o : ko­

nie, woły, osły, baranki i t . p. od ct. 15 do 20 z'łr.
K O N I E  na biegunach do huśtania od z łr. 4 de 20. 4456 6—?
F I G U R K I  na skrzypeczkach grających, poruszające się od 15 ct. do 20 złr. 
I N S T R U M E N T  A  do grania, jako to : Skrzypce, Gitary, Tambourina, Bembenki, 

Trąbki z klapami i bez tychże, Harmonie ustne i ręczne, Melallophon z nu­
tami, Katarynki na 2, 4 i 6 melodyj i t .  p. rzeczy od ct. 30 do złr. 30. 

M E B L E  dla lalek, jako to ; krzesła, fotele, szafy, kanapy, łóżka polstrowane i
niepolstrowane, toalety, umywalnie, kołyski z urządzeniem i bez i t. p. od
ct. 30 do złr. 15.

S K L E P Y , Apteki, Cukiernie, Szopki, Stajnie, Kuchnie z urządzeniem i bez od 
złr. 1 do 10.
P IS T O L E T Y , strzelbki, Pałasze, Bolce Armatki i t . p. od ct. 18 do złr. 5.

R ó żn e  d ro b ia zg i, jako t o : bąki, moździerze, żelazka do prasowania, ka­
lejdoskopy, batożki, rajtpajcze, Lalki włóczkowe i gutaperkowe, Balony białe i kolo­
rowe, jako też inne tego rodzaju drobnostki do ubierania B o ż e g o  d r ze w k a  jak 
n. p, owoce ze szkła i lichtarzyki. "

Takowe mogą służyć jako też za najpraktyczniejsze przy urządzania L o te ­
r y je k  dziecin n ych .

H M ' Oraz wielki wybór towarów galanteryjnych, wyrobów z bronzu, drzewa 
i skóry od 1 do 20 złr., stosowne na podarunki Bożego Narodzenia i Nowego R o k u .- łĘ J  

Zwracam tekże uwagę, że za opakowanie nie liczę szanownym odbiorcom ża­
dnych wydatków.

Łaskawe zlecenia z prowincji uskuteczniam jak najdokładniej odwrotną pocztą.

SKŁAD LAMP
pierwszej i największej uprzywilejowanej fabryki

H. D IT 9A B A
p rzy  p laeu  Mi r jac k ln  we Lw ow ie.

Najobfitszy wybór

LA M P SA L O N O W Y C H ,
do pokojów jad aln ych ,

stołowych i wiszących.,
tudzież

LATARŃ ULICZNYCH
do oświetlania naftą lub olejem. 

Sprzedaż hurtowna i poazczegółowa 
po najiiisiych, stałych cenach fabrycinjch.

Dla odprzedających "szczególne udogodnienia.

Rysunki na żądanie bezpłatnie, 
t a y i k a  w całym kraju n  pobraniem pocitowem.

8 ®  W nowo otwartym składzie nafty
dwukrotnie rafinowana Nafta Salonowa

N r. I . za fu n t 25 ct., od ć w ierć  o e tn ara  w yżej za  fn n t 23 et.

Nafta gospodarska
N r. I I .  za  fu n t 21 ct., od ćw ierć  e e tn a ra  w yżej za fn n t 19 ct.

Opakowania w naczynie blaszane, kamienne i beczki, oblicza 
się według wysokości własnych kosztów. 3895 7— 15

A. MACKEAN & COMP. otrzymali od sądu przysięgłych międzynarodowej wy­
stawy we Wiedniu największą nagrodę, medal zasługi za Bwoje drylowniki i slewniki, 
a dyplom uznania za parowe przyrządy do gotowania (karmy dla bydła i potraw w 
większej ilości). Dalej otrzymały przez A. Maokean’a A Comp. wystawione

Kosiarki zboża Woed’a „New Champion44
jedyną i największą nagrodę „dyplom zaszczytny11, tudzież „Wooda“ kosiarki trawy pier­
wszą nagrodę, złoty medal, kiedy wszystkie inne systemy kosiarek w liczbie 26 wspól- 
zawodnieżyły mpróżuo w kośbie, również z największym skutkiem przez uas zapro­
wadzone i bardzo słynne

Lokomobile 1 młócarnie z patent. Żelaznem! ramami
z fabryki Robey’a & Comp. w Liukoln (Anglia) zaszczycone zostały medalem zasługi.

Z zasady sprowadzamy tylko maszyny najlepszej konstrukcji i roboty, mamy 
w Krakowie tranzytowy i oclouy skład tak swoich własnych wyrobów, jak angiel­
skich i amerykańskich maszyn, podejmujemy się także dostarczania, właściwie urzą­
dzania gorzelń, parowych traozów, maszyn do obrabiania drzewa i marmuru, lokomotyw 
i materjału potrzebnego dla kolei żelaznych i t. d. 45U1 2 4

A. Mackean & Co. Filia w Krakowie.
Biuro: Ulica Plorjańska nr. 338. Składmaszyn: Ulica Basztowa, przy Plantach.

Filia c. k. uprzywil. austr.

dla handlu i przemysłu we Lwowie,
wydaje* od 15. stycznia. 1873 r. zacząwszy

A S Y G N A T Y  K A S O W E
5 procentowe za 8 dniowem wypowiedzeniem 
5 ^  procentowe za 14 ^

6  procentowe za 30 „ n 3490 u-?

|mm
I Losy Miasta Krakowa.
1 Główne wygrane

zlr. w. a. 40.000, 35.000, 20.000, 15.000 itd. 
Najniższa wygrana złr. 30,

Najbliższe ciągnienie d. stycznia 1874 r.
J | z główną wygraną złr. 40.000 sprzedają
H we Lwowie: C. k. uprz. gal. akcyjny Bank hipoteczny i Filje jego 

w Krakowie, Czerniowcacli, Taraopolu i Samborze. 
„ „ Galicyjski Bank krajowy i Filja jego w Brodach.

W  Wiedniu: Bank- und W echslergeschaft der Nieder - Oesterrei- 
chischen Escompte-Grsellschaft.
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MIGAM ZABAIM
Karola Langa

przy ulicy Halickiej l. 6. 
dla dzieci każdego w iek u , 
zabawki do rozrywki jako- 
też przyczyniające się do 
rozwinięcia umysłowego: 

Lalki, pajace, trąbki, koniki od 10 ct.
Lalki gumielastyczue od 60 ct.
Lalki wołające papa mama od złr. 2.
Lalki i zwierzątka do nakręcania od 80 ct. 
Wózki, batóżki, żołnierze od 30 ct. 
Wózeczki z lalkami i kołyski od 50 ct. 
Książeczki z obrazkami od 25 ct.
Tarby i wzorki do rysowauia od 25 ct. 
Rybki i okręciki z magnetem od 25 ct. 
Budownictwa i parkiety (Froebla) od 45 ct. 
Obrazki i mapy do składania od 60 ct. 
Grająoe maszynki i z figurkami.
Gry towarzyskie najnowsze od złr. 1 i wyżej. 
Kuchenki, sklepy, sta jenk i, szopki, teatra, 

panorama, salony, meble i t. p.
Wielki wybór przedmiotów i lampek do ubie­

rania drzewek od 6 ct. i  wyżej.
Zabawki pudełkowe od 15 ct.

Uskuteczniając osobiście zaknpna w fa­
brykach za granicą, odbiorców obsłużyć mo­
gę najtaniej. 4465 3 —?

& Ę T  Zamówienia z prowincji załatwiam 
odwrotną pocztą z wszelką dokładnością, nie 
licząc żadnych kosztów za opakowanie. Przy 
większych zamówieniach odsyłam towary 
franco.

Karol Lang.

W. S. Wilczyński
w łaścic ie l D em a bankowego we Lwewie, 
uliea  Syks tu ska  Nr, 8 , mając rozliezne sto ­

sunki tak w kraju jak i zagranicą, 
z a ł a t w i a  pożyczki pod najlepszemi wa­
runkami na dobra, realności i kamienice,

większe i mniejsze kapitały,
. ułatwia kupna i sprzedaże dobr, real­

ności i kamienic,
. i n a  o d d a n e  do wypuszczenia rozliczne 

dzierżawy i folwarki 
. p o s z u k u j e  lasów na morgi, na sztuki 

lub gotowych progów. 4416 7—?

Zakład hydrjatyczny
Franciszka Medweja

S a s o w i ę ,  otwarty jost przez 
id całą zimę.

Realność
pod 1. 203ł/« (nową 5) We Lwowie,

irzedania.
Liższą wiadomość u c. k. radcy Sądu kra­

jowego p. Mikuszewskiego nr. 1., ulica św. 
Szymona, Halickie.

E. M1NDT, Hamburg
beż den Muhren Nr. 54.

120.000 tal. prus.
jako główna wygrana, 

ane tą  następujące: 8000C 
toooo, 16000, a po 12001 

3 po 8000, 2  po  6000, 5 po 4800, 13 
4000, 11 po 3200, 126 po 800, 6 po 600. 
2 po 480 , 312 po 400 , 313 po 2 0 0 , 10 
po 120, 367 po 80 i 34326 po 44, 40, 20 
itd. tal. zawiera przez rząd pańztwowy ze-:. 
zwolone i zagwarantowane
^ w i e l k i e  losowanie pieniężne.'“• *

Powyższe wygrane stanowiące w ogóle 
sumę kapitału przeszło 2 mil. 120000 tal. 
będą niezawodnie rozstrzygnięte w ciągu 
kilku uiieHięcy przćz 7-krotne ciągnienie. 
Ciągnienie pierwszego odziatu jest według 
planu naznaczone na

17. i 18. grudnia r. b.
C e n y  l o s ó w :

Cały los oryg. (nie promesa koszt. 3 zł. — c.
* ,  losu

Źa przesłaniem gotówki w banknotach 
walutą austr. dla pewności w listach za 
rewersem , wysyłam wprost z dołączeniem 
prospektu opatrzonego godłem paóstwowem, 
losy oryginalne do najodleglejszych miej'ec 
rychło. Po ciągnieniu otrzyma każdy udział 
biorący listę ciągnienia wraz z loeem re­
nowacyjnym , a w razie w ygranej, będą 
pieniądze pod n a j ś c i ś l e j s z ą  d e a k r e -  
c j ą  niezwłocznie wypłacone. Uprasza się 
udawać z zaufaniem do domu bankowego, 
któremu fortuna sprzyja.

S i e g m u i t t l  H e c k s c h e r ,
4497 1 0 -1 0  HAMBURG.

Dr. Schwaigera
w e p t a lc z a y  ekstrakt
leczy pod gwarancją gruntownie nawet zasta­
rzałe osłabienia siły m ęzkiej, w przeciągu 4 
tygodni. Inne słabości płciowe tak  męzkie 

ko i żeńskie, w najkrótszym czasie. Flakonik 
_ zl. wraz z przepisem nży-cia. Koresponden­
cje wprost bez pobrania pocztowego.

Dr. Schwaiger,
Wien, VII. Schottenfeldgasse 60.4604 1 - 6

kłóci u w boku; 'jchronicęnyin katarorBópłatfo- 
w jm , potom otrtabiającj J f , a  nawet W słabo­
ściach nadmiar nagromadzonych soków przy 
procesie trawienia, przeciw osłabieniu żołądka 
i osłabieniu ciała. Cena:
1 flakon z pi^episem użycia . . . . ! 75 ct,
I pakiecik herbaty „ . . . .  '2 5  B
l  pudełko cukierków „ , .  . . . 35 „

Przy wysyłkach na projwiucję dopłaca eię 
opakowanie 10 ct.
Można zamawiać u Halnego Józefa Faykiss 

aptekarza w Keszmarku (Wyższe Węgry).
W e Lwowie nabyć  m ożna w a p te  e Zyg 

u n ta  B u t  n ,  w K rakow ie  u Siedleckiego

A ltendorf ,
r T arnow ie  u H. Koy,

I Kurcze epileptyczne i
!  leczy listcwnie lekarz specjalny dla chorób epileptycznych D r .  O .  K i l i i s c h ,  j| 
I w B e r l i n i e .  Loeisenstraeese 45. 3455 10 -?  G
I __________ Obecnie p rjatzlo  tysiąc ehoryeh pozostaje W lecze iu. |

M M BM M M M BBIM W M UW M IIIi’ MW I I M I I W U M U U U U U U U

Jedyną skuteczną pomoc przeciw
słabościom płaconym*

a mianowicie: tn b e rk n ło m , tak przeciw początkowym w pierwszym stadjum, jako- 
też przeciw skłonnośoiom do tychże, przsciw chronię? nem u ka taro w i p łacow em u , 
kaszlow i każdego rodzajn , jak również przeciw w szystkim  słabośeiom  w yeięcza- 
jącym  organizm  a tak często poprzedzajaeym  tu b e rk n ły , jako: skrofu łom , b la -  
daezee, niedokrew nośei, pow szechnem u osłabieniu i t. p. daje je d y n ie , przez zna­
komitości medycyny rozbierauy i zalecony

Żelazisty Syrop z podfosforanu wapna
dyplom, aptekarza H erb ab n y  we W iednia . m

N-tjnowize badania chemii wykazały, że częściowy brak Boli żelazsto-fosforo- 
wych i w apiennych prowadzi do początków snchot, i że jedyny sposób temu zara- 
dzeuie, przez dodanie właśnie błakujących tych środków. Ż elaz isty  Syrop z podfosf i- 
r an u  w apna wprowadza właśuie w organizm, te pierwiastki w odpowiedniej ilości 
usuwa zatem szybko zwichnięty proces tr a w ie n ia ,  przysparza obfite tworzenie się 
k rw i, powszechne w zm ocnienie c ia ła , w skntejt czego ustają natychmiast nocne 
poty. Przez roztworzenie śliny, ustaje męczący kaszel, a przez osadzanie się soli wa­
piennych na tuberkułach, sprawia Herbabuego Syrop żelazisty gojenie się wrzodów, 
czyli wyleczenie tube rkn łów .

Każde zachwalenie jest zbędne, gdyż m a ła  p róba  zrobiona przekona cierpią­
cego o praw dziwości wyżej powiedzianego.

D okładną in strukc ję  zawiera b ro szu ra  D r Shw eitzera  nowej racjonalnej 
metody leczenia , którą w składach bezpłatnie otrzym ać można. W apieuno-żelazisty  
Syrop jest smaczny, ła tw y  do traw ie n ia  i  da je  się dlngo u trzym ać  Cena flaszki 
oryginalnej 1 z ł r .  3 5  c t . ,  z przesyłką pooztową 20 ct za opakowanie.

2BŚ=* Uprasza się wyraźnie żądać Kalk - Eisen -  Syrup Hsrbabnego,
Główny skład dla Galicji we Lwowie w aptece pod Srebrnym orłem Zygmunta Rnckera, 

w Koszycach u C. W andraschek <_________________________________4552 1—6

Jedyne, niezawodne i  prawdziwe

Na zbliżające się Święta!!!
jedynie niezawodne w rozezjnie

drożdże prasow aie
z fabryki

Ad. Ig. Mautnera i Syna we Wiedniu,
odszczególnione

ua wystawie światowej 1873 dyplomem honorowym
(Ehrendiplom, ais hochste Auszeichnung),

poleca główny skład dla G-alicji 
handel korzenny

Karola Bałłabana
we Lwowie, pod „złotym Kogutem.**

Obstalunki już od dziś przyjmuję na święta i uskuteczniam na 19. i 20. 
grudnia. Radzę dla pewności, by mi łaska? 
ażebym mógł najstaranniej drożdże wysłać.

faittO|B}MSI «U Q|UBUZH

JSćCein weltberiih.mtes 3726 10
R  e 81 i t u t i o n s -1  ̂111 i <1

zu haben nur bei mir selbst oder bei <4. U llrich , Wien. Jurlenplatz Nr. 9.
P r e i s :  7 i Kiste fi. 20; 7s fl- 10x/? ; V4 Kiste fl. 5%. 

j ( - _ l  E rfin d er  des Restitutions - Fluid und G rttuder der Fluid-
Aj H T I  S l l I l O U  ,  Heilmetliode. W ien , I I .  B e z i rk , Soniffam tsrasse  14.

Zupełnie
świeży

transport!

Zupełnie
świeży

transport!

M a t y  ckińsko-rosyjskiej
tegorocznego zbioru majowego otrzyma! handel

Fryderyka Schubutha  i Syna
we L w o w i e ,  w Rynku liczba 45

następujących cenach:
| 1 funt P e cc o  przeduia

. poleca takową po 
1 funt Herbaty C o n g o  . zł. 1 .60
1 „ „ SoucŁong przedn. „ 3 .— | 1 „ „ najprzedniej. „ •».—
1 ,  .  najprzed. „ 3 . -  1 „ „ karawanowej „ 5 .—
1 ” B P ecc o  . . . . „ 3 -5 0  | 6 , 7  I 8 .
O k ruch y  h erb a cia n e  funt złr. i .  ct. 3 0  ,  najlepsze złr. 1 . ct. 5 0 .

O śm ioletni stary ruin breniski
Butelka cała . . . .  złr. 1 .5 0  I Butelka c a ł a .................................3 .—

n p ó ł ........................... „ — .7 5  | „ p ó ł ................................ 1 .—
Cenniki rozsy łam  franeo. — Zamówienia z prow incji odw ro tną  pocztą 

w ysy łan e  byw ają.

T. B. Maeaulaya

„DZIEJE ANGLII"
wychodzą w Warszawie w przekładzie polskim, pod kierunkiem profesora 

uniwersytetu A. Patcińskiego w 10 tomacb.
Dotąd w ciągu kilku miesięcy ukazało się 5 tomów. Następne wyjdą 

również w prędkim czasie.
Wydanie staranne, w cenie bardzo umiakowanej, bowiem tom w 8ce od 

15 do 20 arkuszy druku kosztuje 1 złr. 35 ct.
Do nabycia we wszystkich zuaczuiejszycli księgarniach  

polskich. 4565 2-3

Spiski karpacki
Ekstrakt ziołowy

preparowany 

przez Dr. Med. Q. F&yMss w Keszmarku,
dla cierpiących na piersi i  płuca.

Sporządzany :z ziół najtroskliwiej' uzbiera­
nych i najwięcej stosow ych jakie wydaje 
flora spisko-karpacka,,iktitkójajako nader wy­
borny i doświadczony śwdek na kaszel, chry­
pkę , przeciw łechtaniu ' kata* kłnemu w orga­
nach gardła  i otHWSfcowych, przeciw kurczom, 
nerwowym i aatńw tjcznym napadom kaszlo- Skarb państwa Brody sprzedaje w lesic sąg i drew opałow ych  su c h y ch . 
S ó d u  w b ó S f S o n i ^ n y m  8 °  8  s tó p  w ysokości -  6 s tó p  sz ero k o ści -  po la n a  po 3

O g ł o s z e n i e .

s tó p  d łu g o śc i —  z p n ia  r z n ię te ,  a  tf i: .
Folwarki . . . 800 sągów
Smólno . . . . 1800 „
Ruda . . . . . 42000 „

l  200 „
1 200 „
l  60 „

Berlin . . . . 300 „
Manastyrek . . . J1000 „

l  900 „
Bołdury . . . . J1200 ,,

• 120 .
Koniuszków . . • I &00 „

{ 180 _
1 350 ,

Stanisławczyk . f 500 „
11000 „

dębowych „
sosnowych „
grabowych „
olchowych „
dębowych „
sosnowych „
sosnowych „
olchowych B
sosnowych „
dębowych „
Bosn owych „
dębowych „
grabowych „
sosnowych „
sosnowych w krąglakach 

tak ryczałtem, lub też częściowo po 100 sągów.
Chęć kupienia mający, raczą się zgłosić pisemnemi ofertami, wyrażając 

ilość zakupić się mających sągów i z którego miejsca — zaopatrzone w w a 
dju 10°/0 ofiarowanej ceny^— najdalej do 20. grudnia 1873 do Dyrekcji dóbr 
Brody, przyczem nadmienić należy, w jakim czasie obowiązuje się zakupioną 
ilość sągów z lasu wywieźć.

Nieprzyjęte oferty zwrócone będą oferującym zaraz 21. grudnia 1873 
wraz z prze łanem 10°/0 wadjum.

Od D yrekcji dóbr 4 2
Brody 9. grudnia 1873.

Nowości literackie,
wydane nakładem i w komisie

księgarni

Gubrynowicza i Schmidta
w e  L w o w i e .

P rz eo r  Paulinów , dramat historyczny 
1 tom w 8ce

E lż b ie ta  trz e c ia ,  żona J a g ie ł ły ,  opowiadanie historyczne przez Klemensa 
Kanteckiego, w 8cc 1 złr. 20 ct.

wersytecie lwowskim, 2 tomy w 8ce ’ 6 złr.
G łow y do pozłoty, powieść, osnuta na tle  stosuuków galicyjskich, przez Jana Lam#, 

2 tomy 4 złr. 20 ct.
Dwaj znakom ici komuniści, Tomasz Morus i Tomasz Kampaneyja, studjum socjologiczne, 

przez Bolesława Limanowskiego, 1 tom w 8ce 1 złr. 50 ct.
K ilka  słów  o sposobach powiększenia dochodu z pasiek, napisał Robert Nabielak 84 ct.
K ilka  słów  o kobie tach , przez Elizę Orzesako 1 złr. 80 ct.
Polnische A nallen bis zum Anfangen des vierzehnten Jahrhundert. Eine Quellen-Untersu- 

chung Ton Dr. Stanislau Smolka 1 złr. 50 ct.
Dziesięć la t  w  A u stra lii, przez Sygurda Wiśmiowskiego, 2 tomy 4 złr.
Z pam iętn ika  T ułacza. Legion polski we Francji w 1870 — 1871 roku, napisał Bronisław 

Wołowski 1 : ł r-
Zasady budow y i u trzym an ia  kolei żelaznych, prze7. Stanisława Jarm unda, tom jeden 

tekstu i tom jeden tablic 8 złr.
C zarna ręk a , Romans historyczny ze szwedzkiego C. F. Riddestadta, 2 tomy 2 złr. 80 ct-
Pam ię tn ik i D aniela, Powieść współczesna, napisał J. Tretiak 1 złr. 80 ct.

Ł .  L E G B A N D
DOSTAWCY WIELU PANUJĄCYCH DWORÓW

PARYŻ, 207, ulica Saint-Honore. 3440 12—24

M Y D L O - O R I Z A
Ze wszelkiego g a tu n k u  w oda sp raw u je  piane  de lik a tn a  i  obfita.

Le wszystkich mydeł toaletowych najlepsze i najdelikatniejsze (podług Dra O. REtŻEłL). 
Niezbędne dla utrzymania powłoki ciała delikatna i gładka.

CRfiME-ÓRIZA ORIŻA-LACTE

EAU TONIQUE QUININE LEGRAND ET POMADA AU BAUME DE TANNIN.
Wytwory toaletowe podług przepisu zostawionego przez Dr. CHOMEL do czyszczenia głowy, wzmo­

cnienia włosów, zapobieżenia wypadaniu i ęorostowi takowych w bardzo krótkim czasie.
bwowie w apteci?p. P^Hikolasch i w handlu galanteryjnym p. K. Str:

i jak zagranica, we

Jako nadzwyczaj właściwy

podarek na kolendę świąt
Bożego Narodzenia

zalecają się:

Miasta Krakowa,
których uastępne ciągn ien ie

3 . sty czn ia  1 8 9 4  r.
N ajwyższe w ygrane

Złr. 40.000,3.000,600 w. a.
N ajuiższa w ygyana

Złr. 30  w. a.
Jeden los kosztuje złr. 22.

Spółka właścicieli ziemskich
dla wyrobu

maszyn i n arzęd z i  ro ln iczych
u l i c a  B a l o n o w a  J S T r .  1 ,

n a n e ^ Cej yk o ^ rru k cT iL d 2;1,nOWnyCb(. PP‘ ?^P?d»rzy, łż zaopatrzywszy się w najnowsze i miLcji modele z wystawy wiedeńskiej, dostarcza wszelkie maszyny po ceuach 
Nadto zaw* umiarkowanych.

Roby Hornby et S ^ s ^ i ł a M i J J ^ a 5 n*j*nakómitszemi fabrykami zagranicznemi, jako to : 
Z im em ann, Sack; na żądanie “ Nichols2n, Howard, Ecker, Sanz, Weil,
m łócarnie ręczne i kieratrowe, cylindry r r w n J ^ a TO2,natto maszyny parowe, lokomobile, 
orabie, sieczkarnie, wialnie , p łu g i, t  koalLw78 nZema lboia Pe™°!e tt(  ale,w?lk l-
gacka do głębokiej orki oryginalne ja to te ł .y,ego w y r ś b u T * : ^  3kład?1<> Kayolpflng, 
sztyftowe amerykańskie po ceme 150 z łr. w w u W e  m łocarm e ręczne

Na żądanie przyjmuję wypłaty ratami. Wszelkie zamówiittil 
nia żelaza i metalu podług rysunków lub modelu własna le ju

4565 3 -
Russoeki. Bal i Spółka.

G dzie najtańsza i najlepsza

Herbata, Proch z herbaty, Kawa, Raoi, Cukier, 
Czekolada, Likwory?

J u l j i i H Z i i  A d a m a  we Lwowie, przy głównym ry n k a  Nr. 54, 
W i l h e l m a  A d a m a  „Lwowie „ placu IH arjackim  „ 10.

jedynie tylko i

lub  też  i

W szelkie zamówienia uskuteczniamy natychmiast i cenniki udzielamy b e z p ł a t n i e .

T 0 N 1 - N U T E I T I F
AU QUINQUINA et AU CACAO COMBINES.

Znakomici lekarze francuzcy i zagraniczui zalecają jego użycie w chorobach pochodzących z zubożenia krwi , w newralgijach i cierpie­
niach nerwowych wszelkiego rodzaju , uplawach , w biegunkach chronicznych „ upływach m im owolnych nasie­
nia, krwiotokach bez uszkodzenia organizmu, skrofułach, chorobach skorbutow ych, w perjodzie a'Dynamicznym po 
gorączkach tyfoidalnych etc.

Nadaje się szczególniej dla powracających do zdrowia po ciężkich chorobach I dla dzieci wątłych, dla kobiet delikatnych* 
dla starców osłabionych wiekiem  i kalectwem . 3432 12—24

D zienniki 1 /U n io n -J H e d lc a le ,  O a z e t t e  d e s  H o p i t e a n x ,  I / a b e i l l e  i n e d i c a l e  i T ow arzystwa lekarskie pośw iadczyły skuteczność i wyż­
szość tefeo wina nad wszystkie prepirata toniczne i w zm acniając. — Należy się wystrzegać fałszerstw  i naśladow ania.

■ Skład główny dla sprzedaży hurtowej w Paryżu u p. J. Hebeault, aptekarza, 53 , rue Reanmur. —  We Lwowio dostać można w apt. p. Mikolasch; w Warszawie 
w akładach materjalów aptecznych pp. Ferd. Aug. Gallego i Ludwika Spiessa; w Kijowie w apt. pp. Marcidczyk braci; w Krakowie w apt. p. Trauczyńsluęgo^

Wjdawca, właściciel i odpowiedfflalny redaktor Jan Dobrzański. Z drukarni „Gazety Narodowej44 pod zarządem A.. Skerla.


